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Dziś i dni następnych! 
N ł zakończenie sezonu lalniego ! 

Oawno oczekiwany film awanturniczy, oszała­
miający masą niewadzianych dotąd sensacji! 

Ulubieniec narodów, nieustraszony, wielki 

LUCJANO 
.. . Z· I w swe] plerWSZe) a-

merykańskiej kreaqi" e azny 
12 akt6w sensacji nad sensaciamil 

W tym jednym obrazie mieszczą się efekty, sensacje, zdarzenia i dramaty stu filmówI 

Pocz,tek przedstawień o godz. 5.30 pp •• '7.30 i 9.30 wiecz. "'4111 , 

"Ten, którego bi-ą po twarzy" 
2 serje i zakończenie rązem demonstrowane. 

~ D4!iś po raz statLti ~ . 
Początek W dni powszednie o godZinIe S-el. 

ostatni seans o godz. W-ej 
OZZU 

, 

P L KlE TARGI EKSPORTOWE 
J 

'od g4: do 27 -vvrzesoia r. 
Zgłoszenia wystawców kierowa~ do Urzędu Targów w Gdańsku lub do Reprezentacji: 

Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek. Warszawa, Marszałkowska 115. Tel. 509-72 i 509-73. 
Powrotny przewóz eksponatów bezpłatnie. 600/0 zniżki kolejowej. 7112-1 

Wielkie korzyści dla eksporłęrów! 

Cyrk'i Menażerja 

C SSy 
PLAC DĄBROWSKIEGO 
Na ogólne żądanie. publiczn?ści ł6?zkiej 

pozostaje cyrk Jeszcze klIka dm. 
Dziś o godz. S-ej wiecz. 

Wielkie Gala Przedstawienie 
Udział bierze całkowity doborowy zespół 

cyrkowy. 

Nowości sensac7jne i atrak­
cje dot( d w Łodzi niewi­

dziane. 
Odwiedzanie menażerji od g. 10-1 pp. 
Bilety w kasie ctrku. 7126-1 

-<WE .& 
ORAno­

KI D 

Dziś i codziennie Dziś i codziennie 

;ł~~~~j Z WłODZIMIERZEM GAJOAROWEM 
jeden z najsensac. filmów doby dzisiejszej 

APASZ W Białych Rękawiczkach 
w 10 aktach. 

Nad program: Poślubiona z powodu nóg. 
'.~~ • .••. ~ ~ : .,;,~.:A .... r ..... ~ _ 

',', .~~{' ..... >iIi- .. , ....... ~,~ •• , ;.:, ..... '_'.;,':,,: ". "" ," • 

Dr. F. KLOIENBERG· 
Chorob". nerwowe 

powrócił. 104-1 

Dr. Henryk Kon 
powrócił 
Przyjmuje od 4 -6 817-5 

Sienkiewicza. 63. 

Romana Praszkierowa 
PIANISTKA 

(dypl. konserwatorjum muz. w Lipsku) 

wznowiła lekcje gr7 for­
tepianowej. 

Zapisy przyjmuje od godz. 3-5 pp. 

Sienkiewicz~ 37 m. 401 
!i6"O-1 

• n w roli 
czołowej. 

Dentysta RAKISZSKI 
Zielona 6 

powrócił. 101-1 

LEKĄRZ-OENTYSTA 

TADEUSZ BABAD 
powrócił. 

Ul. Nawrot N~ lA T elef. 25-22. 

ClE I\WB, 
laki film demon­
strowan" będzie 
w łUno - teatrze 

"LunAU 
na otwarcie se­
zonu 

Prof. f. R .. HAlPERN 
w z n o w i ł swą działalność 
pedagogiczną od l września. 

HA SEZON JESIENNY i ZIMOWY 
pole;:a S ię 702U 

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 
damski i męski 

Dr. !'!~~~B~Ó!~LIKon EUGENJA KONOWA 
SisnklBwicza ZOo 

Piotr Łuszczyński 
Piotrkowska 93. tel. 4-73. 

515-;' Wyk. szybkie i akuratne. Ceny przystępńe. 

przyjmuje: ul. Piotrkowska 5, tel. 33-99 
od 4 i pół do 6. 

Mieszk. pryw. ul. 6-go Sierpnia 3, tel. 44·84. 
~ 

wznowiła lekcje gry fortepianowej. 

Ul. 6 Sieronia 3. tel. 44-84. 
049-9 
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Ziemianie, którzy nie raczyli wysłać 

własne; repre-zentacji do sejmu usławo­
dawczego, którzy zaniedbali w nim obro­
nę nawet blisko ich obchodzące; sprawy 
toInej i oddali ją w ręce faktorów ende<:­
kich, dzisiaj kiedy ta sprawa wielokrot­
lie już w dwuch sejmach zosłała uchwalo­
na i stała się uroczystem zobowiązaniem 
oaństwa wobec ludności wiejskiej, 'ciż zie­
~anie dopiero dzisiaj zerwali się, aby 
rzecz postanowioną legalnie odrobić i re­
formę przekreślić. Może ktoś powiedzieć, 
że przecież pozostaje jeszcze jedna linja 
ll'galnej opozycji - senat, ależ wiadomo, 
że może on tylko odwlec uprawomocnie­
nie reformy, leCZ zapobiedz mu nie jest 
w stanie. Atoli ,gesty i cświadczefIlia zie­
mian w!:~;:azują, że opozycja ich nie ma się 
'ltrzymać w ramach legalnych, że chce 
whC'c~yć na drogę jawnego zatargu z 
obowiązującem prawem i z konstytucją. 
Zaczyna się od tego, iż się w szerokim 
tłumie propaguje fałsz, jakoby ref{)rma 
rolna była aktem bezprawnym i tem sa­
m.em nie obowiązywała ani oddzielnych 
.)bywateli ani społeczeństwa. Z takiego 
t>ostawienia sprawy wypływają już odpo­
wiednie wskazania praktyczne. 

hasło monarchji, z którem występował 
jeden z wybitniejszych członków zjazdu. 
Ostatecznie propaganda monarchizr,::l 
jest rzeczą legalną i dozwoloną, byle tyl­
ko stronnictwo umiało się odgrodzić od 
różnych z\dązków monarchistyclznych! 
które w ostatnich latach zaznaczały się 
us:awicznie działalnością spiskową i za" 
mac: _#ą. 

które powstały podczas ich siedmioletnie; 
drzemki! mają obecnie uJedz rewizji. Sto­
suje się to przedew~zystkiem do reformy 
relnej, która wkrót:::e stanie się obowią­
zującą uda"Wą i której sCIilat nie zdoła 

I j~ -; próbki wi~zicliśffiy w pamiętny 
dniach grudniowych w 1922 r. 

Od samego początku stosunek zicn.~-n 
40 reformy był nawskroś niemoralny i 
właściwie anarchistyczny. Jedno ze zgro­
madzeń ziemi płockiej przyznalo się me­
dawno, że obszarnicy nie zwalCIZali od­
nośnych projektów prawodawczych, gdyż 
byli P!: ')lron. o ich niewykonalności. Przyj­
mowali tedy dość obojetnie, a w każ(".i';:'1 
razie bez sz~ególnej obawy postanowie­
nia ... -::;:nowe w tern lekkomyślnem mnie­
maniu, że skutkiem trudności finansowych 
ł innych nie wejdą one w życie i że cała 
reforma osiądzie de facto na koszu. Ob­
szarników wywiodła w pole intryga en­
deków. Ci ostatni na gruncie reformy rol­
nej z~"!eźJi się w położeniu zgoła fałszy­
wem, gdyż musieli wybierać pomiędzy 
~hłopami a obszarnikami. 

Obrot.i macherzy znaleźli z ciężkiego 
n.ylelratu wyjście w ten sposób, iż pr6-
bowaU oszukać obie stron:. Wytłomaczyli 
't.iemianom, że dla utrzymania swych 
wpływów wśród chłopów muszą pozor­
nie stać na gruncie reformy, lecz właśnie 
ci "tym wpływem nigdy nie dopuszczą 
do konkretnych postanowień i do wyko­
nania reformy. Obszarnicy uwierzyli, że 
stroną, która ma paść ofiarą oszustwa en­
deckiego będą chłopi i teraz dopiero spo­
strzegają, że los ten dla nich jest prźezna­
czony. 

Lecz trzeba niebywałej lel,komyślno­
ści, a jeszcze v.iększej demoralizacji, aby 
chcieć oprzeć bytowanie j bezpi~eń­
stwo całej warstwy ziemiańskie; na cy­
ruc7.11lym i ordynarnym "kawale", który 
w życiu pańsŁwowem nie może być żadną 
IDj8rą stosowany choćby dlatego, że wy­
starczyłby tylko na najltrółszą metę. 

,- ~enie na lodzie reformy rol­
nej po wielokrotnych uchwałach sejmo­
wych byłoby śmiertelną kompromitacją 
państwa i jego instytucji prawodawc~ychf 
jak niemniej niesłychaną krzywdą oraz 
znie\';agą, wyrządzoną ludności wiejskiej. 
Nbpodobna wyobrazić sobie, aby ludzie, 
za~dadający fundamenty naszej przyszło­

ści mogli z lekkiem sercem rzucać nasze­
IT:X mbdc>Titu państwu .. --;:ł no~i ta~ .,' !­
ki i ciężki kamień! Gdyby względy gospo­
darcze, na które nie powołują się obroń­
cy obszarników, opierały się na mocnych 
podstawach, to i wtedy nie moinaby ich 
już dzisiaj uznać za miarodajne. Odnowio­
na Polska nie może względem masy chL .'~ 
skiej powtarzać starych grzechów dawnej 
rzeC7~rp()SpoIitej szlacht:.ckiej. 

Zjazd ziemian wystawia szereg po· 
stulatów politycznych! nasuwających do" 
mysI, że d{)jdzie do utworzenia stronnic­
twa. ~e warstwa odnośna wychodzi ze 
.:wej dotychczasowej bierności, że or~ani­
zuje się i zamierza brać udział w życiu 

palityczllem, to byłby fakt całkiem n.aLI­
r;:\,'ny i Zfi. ;~\.i·,ltiały. Nic mo;.lnhy zzh~­
nym robIć rekrymina',:;i, jeżeli n a-.c I, 
podWosą i wystawią w s:wym proarawie 

Ale obszarnicy są w grubym błędzie, 
jeżeli mniemają, że instytucje i prawa, 

L l" l 'b . . t' . ova le u w znaczme)szYT'1 S:3pmu zmIe-
nić. Działanie przech; . . reformie n,ie 
mieści się w ramach Ir dcl konstytu­
cyjn~; i mogłobv mieć cJnrakter albo u­
krytego sabota~JU, albo zgniłej rewolucji, 

Ce tru f ant s a ce 
Społeczna potęga Francji, od czasów 

Wielkiej Rewolucji, to jest niemal od pół­
tora wieku, polega na obywatelach śre­
dniej warstwy, na szeroko rozgałęZlionem 
drobnomieszczaństwie, orruz na drobnych 
właśdcielach rolnych. Trwałość i siła de­
mokracji francUrskiej, to trwałość tych 
właśnie warstw średnich. 

Te warstwy, już przed dwoma laty, 
spostrzegły się, że ich zaufanie, złożone 
w rękach Poincarego, źle było ulo~owa­
ne; że dalej tą samą drogą iść było nie 
można. Wykonały tedy gwałtowny rzut 
ku lewicy. 

Obecnie, po półtorarocznem doświad­
czeniu, podsumowawszy zdobycze i straty 
swej decyzji, warstwy te zadowolone są 
z jej wyników. Jeżeli zeszłoroczne wybo­
ry wiosenne obaliły Poincarego, to okres, 
jaki po nich nastąpił, rzekłbyś, dokonał 
jego uroczystego pogrzebu. 

Chłop francuski i mieszczanin francu­
ski, z głębi swych parafjalnych zakątków, 
pochwalali to, co robił Herriot; pochwa­
lali i pochwalają to, co czyni Painleve, 
którego imię, ponadto, najlękliwszym da-, 
je niezachwianą rękojmię obrony społecz­
nej przeciw awanturom bolszewickim. 

Póki socjaliści szli razem z HerrioŁem, 
razem z Painlevem, razem z rządem" ra­
zem z całym obozem umiarkowanej lewi­
cy, więk.szoŚć owych drobnych właścicieli 

wiejskich i miejskich chętnie darzyła ich 
swemi głosami; owszem, najchętniej od­
dawała głosy socjalistom, gdyż w ich wła­
śnie stronnictwie widziała najmocniej u­
wydatniony charakter obozu lewicowego, 
to jest najpewniejszy szaniec przeciwko 
powrotowi Poincarego. 

Z chwilą jednakże, gdy socjaliści burz­
liwie i głośno wystąpią przeciwko Herrio­
towi, przeciwko Painlevemu, przeciwko 
rządowi - gdy postąpią, jak im nakazują 
świeżo powzięte uchwały - ci sami dro­
bnomleszcZlanie odsuną się od swych wy­
brańców socjalistycznych, wracając ku 
swym dawnym sympatjom: ku partjom 
środkowym, iak "radykalni republi'kanie", 
jak "republikanie-socjaliści". 

Oto perspektywa, jaka otwiera się 

przed oczyma ludzi, którzy znają Francję 
nietyl'ko z uchwał kongresów partyjnych, 
i nietylko z okien kawiarń paryskkh. 
Szerokie i najszersze warstwy ludności 
francuskiej wierne pozostają nałogom za­
chowawczym; bez zapału przyjmują zapo­
wiedzi i hasła nagłych przemian społecz­
nych. Masy te stoją nierównie bliżej tak­
tyki i ducha Caillaux , Brianda lub Lou­
cheura, niż Leona Bluma i jego towarzy­
szy socja\istycznych. 

Rzecz prosta, perspektywy powyższe 
nie rokują świetnych powodzeń wybor-

Afera Głąbińskiego z dostawami wojskowe mi 
w oiskowa prokuratorja wdrożyła śledztwo 

Nas'z kor1esponcLeni warszawski ielp.. wY'c-h, śl,e~zhro wdJrożyła prokuratura 
fonu;e: w,ojslk'ow,a. 

Mimo up!Of'czywelgo millclzema M. S. Sprawę ują~ w swe ;ęce p'odprokure-
W.ojsk o 1'OS,a'ch a,fery z dostaWialtlli WIOt- roll' przy sądJzie wars,z,aW'skie,go okrę~u 
skowemi, z,adit1Jicjowanemi przez areg,zlto- w1oyslkowego, p'odJpuł1k. Rumański. 
wa.nego już Jó,Zlettla Głąb ińskie go, dJowia- Czy i 1akie Zlarządzil on środki pre-
dujemy slę, że w stosunku do ptOS2Jl,ako- ·\'encvjne nall'azi'e n1,ewiad'Offi'0. 
wany.ch o udZliał w afu2Je osób wojs,kn ł 

Postępy techniki niemieckiej 

Pomimo oBbrzymich długów jakie ciążą na Rzeszy, niemcy 
nie ustają w pracy nad potężnemi przedsięwzięciami. lDu­
stracja naS2a przedstawia budowę wielkiej śluzy pod Hano­
werem w !II', słemie kanałów, łączących Ren, Wezerę i Elbę· 

Sluza ł.a, ,. zdaniem niemców, jest największą \Al Europie. 

Prze.1 ziemianami są dzisiaj dwie 
gi: pierwsza - legalnej konstyt~C!vlnDll";. 
działaln{)ści w obronie swych in <,re'","",,,. 

klasowych, druga - popieranie i sub 
jowanie podziemnych knowań 
~crządkowi państwowemu. Ktt:ry z 
kierunków weźmie górę? Zachodzi 
wa, że t ~n drugi warcholS'ko. 
ny. J. MazursId. 

p Iski 
czych stronnictwom 
chwilą, gdy rozsadziwszy kartel lewico.· 
wy, własnemi pójdzie drogami. Ale 
stąd? Nie taimy tego, że zwycięstwa i p 
stępy klasy pracującej bliższe są nasze 
sercu, niż tryumfy sfer bankowych, 
przewagi plutokracji. Reformy społeczne 
urzeczywistniające postęp człowieka n 
drodze cywilizacji, bardziej nam leżą n 
sercu, niż polityka podbojów zewnętr 
nych, tak często prowadząca do 
i do krzywdy całych narodów. Ale w i 
swych ideałów nie wolno przesłaniać rz 
czywlstości różową mgłą ułudy. Socia 
ści francuscy znajdą w sobie dość sB 
aby sprawy swej bronić. Naszem zad' 
niem jest trzeźwa i trafna ocena śroc1 

wisk a, w którem bronić się i walcz 
będą. 

Ich wysiłki dotychczalSowe nie pozo· 
stały bez rezultatu. Bez względu na to, 
jak w praktyce uksZltałtuje się stosun 
socjalizmu do obozu demokracji; 
względu na to, czy kartel lewicowy 
bije się bezpowrotnie, czy też wróci i 
cze do życia w postaci odnowionej, 
den fakt w życiu francuskiem stał się!. 
zdobyczą, powszechną, i fakt ten zacho­
wa swą przełomową doniosłość. Z "kar· . 
telem", czy bez "kartelu", Francja pozo­
stawiła już daleko peza sobą linję jakich. 
kolwiek gwa1townych reakcji i zam~ ::.JW 
przeciw urządzeniom demokracji. W 
poza linję bolszewicką i poza okopy 
szystowskie. 

Republika, oparta na głosowaniu 
wszechnem, na prawie oddzielając 
państwo od kościoła na systemie parla. 
mentarnym, sŁoi obecnie we Francji sil. 
niej, n1ż kiedykolwiek Szalone i 
nadzieje tych, którzy w swej chorej wyo· 
braźni witali już na gmachach republiki 
francuskiej powiewające bądź sztandary 
komunizmu, bądź chorągwie Maurrasa 
Castelnau, nigdy nie były tak o 
niedorzeczności jak dzisiaj. 

A więc rządy Francji w najbli . 
a zapewne i mniej bliskiej przyszłości, 
leżeć będą do jej politycznego centrum 
Taki wniosek, niezależny od naszych os 
bistych upodobań lub niechęci, nasuwa 
się nam z trzeźwej i krytycznej oc 
układu i wzajemnego do siebie ust 
kowania się czynników społecznych 
Francji. 

Przypadek sprawił, że w tym samy!T 
czasie, gdy we Francji poczęło się cen 
trum tworzyć, w Polsce zaczęto o cen· 

trum - mówić. 
Jakaż niestety odległość zachodzi mię,., 

dzy centrum francuskiem a centrum poł"!; 
skiemt Rzekłbyś: odległość, dzieląca czyn 

od bredzenia! t 

Centrum francuskie pow.staje do ży­
cia, jako realny wynik walki: jest dzie:zln, 
większości, która naprzód powstała d,o. 
życia wespół z socjalistami, aby zwahc 
zmorę Poincarego, i która dziś na no\,"J 
podstawie organizuje się do walki, ~by 
uniezależnić się od socjalistów. To - jest 
francuskie centrum. S."no':;;sko jego jesi1 

ściśle określonc, gdyż d~ldadl:!e chr:~h-~ 
ne są terminy prawicy 1 leWICY, ktory.n 

ono się przeciwstawia. r 
A centrum polskie? W najh" ~ !rl~ r"'~i 

zi'" - hczrik mkdzy dwoma stanovnska. . ....', . . I 
mi. które nie zoslalv jesz,::,' zaJętc. ; 

J. Przemyski" 
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Niesłychany skandal rządowy 
Podsekretarz stanu, korzystając z nieobecności premjera 

i ministra, kasuje urząd i samowolnie przenosi urzędników 
min. spraw weJWiDętrmych p. Olpiński Z~ 
mianował pclniącego funkcje sekretarza 
skasowanego urzędu p. Zabier.zowskie~o, 
naczelnikiem wydziału w w.ojewódd,"e 
poleshiem. 

DowiedzW się o tem dopiero 
po powrocie z urlopu. 

Jak słyszeliśmy mw. Raozldetwicz 
zaaprobował tej całej zmiany f '7",~n'4' ........ 

powołać do życia sekretarjat do 
kresowych przy mm. spraw 

;",#~##:'#M 

Nasz warsz'arwski ko.respondent telefo­
nuje: W crmsie nieobecności premjera p. 
Wład. GMbskiego i mm. spraw wewnętrz.. 
nych p. R8C7!kiewiC7At podsekretan stanu 
w prezydjum rady minisł«'6w, p. Studziń­
ski skasował sekretarjat specjailny do 
spraw kresów wsohodnich przy prezydium 
rady mitnistrów, a podsekretarz stanu w 

Dodać należy, iż w czasie tych nomi­
nacji i kasacji sam p. Zabierzowski był nie­
obecny. 

nych, powołując p. Zabierzowskiego 
stanowisko kierownika. 

' Senator Dandurand, delegat 
':(anady, przewodniczący VI-go 
egromadzenia Ligi narodów, 
.ldobył sobie powszechne u­
.t.nanie przemówieniem inau­
guracyjnem oraz sposobem 

prowadzenia obrad. 

Do re hor sk py dla ro owań z iemcami 
Usunawszy kwestie polityczne, Polska porozumie się łatwiej 

.. na gruncie gospodarczym 
Wł.aśdw'e rokolWlarula POliskO-mlietniec-l ie do wm!O\vion)'lCh rokowań rząd polski 

kdIe o tm:kt'M ha.ndILowy r01JPOc~ną się za pr~ystępiU';e z nowym programem. Pro­
kallika dni. J'ednakże już wCZJorai przyby- ~r;am ten d3Jte pole do wzajemnych u­
ła do .ą.e'l"lina delega,cfa poJs~a pod i ~t~ps~.w nla terenile, czysto han~Lowym, ~ 
przewodl111'ctwem p. Prądzyńska<eg,o. W : ,le WlęC strona m<em1,edoo, rue wysunte 
t)'lch drulaclt rÓWI1li'e,ż przy}eżd'ża z podró- ŁrucUndC'i naltury poHtycz,nei, których my 
ty do Genewy i Pruryż,a p1"zeWlodnic1zący .::hcemy ttn1lk.nąć, to o'siągnięcie pomyś'!.ne­
dlecreg:a·cili. n1leanńeckiej, p. Lew,aJlId, go wyniJlm l'Okc,wlań tym raZleiffi ma wi~­

W środę tedy międ:zy obu prtZlewodni- ks-u sZJans,e, nl'ż był,o t'o dJotychczas. 
czącymi l1OZ1P'oc:mą sńę rozmowy wstępne. N~eill1cy tWl1erozą, że przy żą,dan.i'3Jch I - W jakich waJrunJk,ach WZJnawllamy p,oiLiJtYClZlllych, .jak np. sp.raw,a osi,ed~>an4a 

POSEL DlAMAND NA KONGRESIE 
SOCJALISTóW NIEMIECKICH 

PRZECIW WALCE Z NIEMCAMI. 
BERLIN, 14 września. Dzisiejsze po_ 

ranne dzienniki przynoszą sprawozdania 
z pierwszego dnia obrad kongresu nie-. 
mieckiej partji socjalistycznej w Heidel • 
bergu, podnosząc jako fałd nader zna­
mienny przemówienie przedstawiciela 
polskiej partii socjalistycznej, posła Dia .. 
manda. 

I 
t'O}{JOWlanrua z Niemcami i jrulde są Slzanse się il1Ji,OOlCów w Pdls'ce, nie będą s1ę upie­
na pomyślne piI"zelprowadzooie? - Oto I raili. Je.żeli twierr>d2Jen~<e t,o jeSlt prawdriwe, 

~~!!~~~!!!!!!!!~~~!!!!. pytanńle,.na które szukaHśmy odJpowiedr.i l liw:i,adczyłoby ono, że z tamte; s'kony gra-
w koła,ch kompeltenmych. I nTcy przelkOlIlian:o się wresZJde o b~ZSiku-

Według relacji prasy niemieckiej, mial 
on imieniem swego stronnictwa oświad. 
czyć, iż socjaliści polscy nie solic:bryztd.ę 
się z ostatniemi zarządzeniami rządu polt 
skiego w stosunku do Niemiec, gdyż od. 
rzucają wszelką politykę nienawiści. 

Dowiedzieli'śmy się prZiooews,zysł,kiem leclZiOJości waąiki goopodaJl'ozei z Polską. 
ł lisku-czeska fabrYka wló­
~ ~ klennicza \V Rumunii 
się~:;:;;~=~~=i:wwB~::.I;:: Wałkowanie reformy rolnej w Senacie 
munja) akcyjnej fabryki t~kstyJnej z 100 •• . • •• 

miljonami lej kapitału zakładowego. urzą-,' Jutro ustawa weJdzie na plenum Izby wyzszeT 
dzenie dałyby dwie fabry~i .ł?dzkie. ~ WARSZA WA, 14 września. (PAT). - międzypaństwowych _ otrzymują wyna- Sen. Woźnicki z,gł,osił trzy formalne 
prz~ysł,owcy oze:scy wrociliby kapItał I Po!ącz,one komisje senackie przystąpiły do grodzenie za przyjęty grunt podług za- wnioski: 1) o odbycie 2-go czytania nad 
10 mIl. kor. czeskIch. głosowania nad poszczególnymi arlykuła- sad ustawy niniejszej, jeżeli państwo, któ- projektem ustawy, 2} o wydrukowanie 

mi projektu ustawy o wykonaniu reformy tego są obywatelami nie stosuje wywła- sprawozdania z tekstem ustaw oraz przy .. 
rolnej. Przy art. 31 traktującym o Siposohie szczenia bez odszkodowania, jednakże od- jętych poprawek i 3) o przekazanie usta ... 
płacenia wynagrodzenia za wywłaszczonę szkodowanie, przypadać mające obywate- wy komitetowi redakcyjnemu komisji 
zi.emie, przedstawiciel ministerstwa skar- 10m OIbcym w Polsce nie moze być ko- prawniczej, celem skO'lltrolowania tekstu 
bu oświadczył, że dla rządu naj dogodniej- rzystniejsze, niż to, któreby otrzymali w ustawy pod względem językowym. Pier~ 
sza jest redakcja art. 31, przyjęta przez analogicznym wypadku obywatele polscy wsze dwa wnioski upadły, a trzeci prze-

Echa afery IWlłwskiej 
Rarady u. pramjera 

Nasz warszawski korespondent łelefo­
tluje: 

Wczoraj premier p. Władysław Grab­
ski lcomerował z prezesem Banku gospo­
darstwa krajowego p. Steczkowskim i 
min. sprawiedliwości J. żychJińskim w 
~prawie ustalenia odpowiedzialności osób, 
'~i znanej aierze ozekowej lwowskiej. 

Bank Dyskontowy Warszawski 
nie zwracał się o kredyty 

Nasz warszaW6ki lWl!espondem:Ł tele­
.onu'je: Wobec iruf,orrwa,cj<i podanych prz,ez 
.iedn.o z pism kmkowlS1kich, iż dde~acj.a 
3anku Dy\s'k,ontowe,go zwrac.ała się do mi­
-: . :ra sk.a,rbu w Siprawi,e obcięc!1a. kl{',e·dy­
ów red)'lsko'ntowy,ch i że ·k'onfeIowata w 

łe'j spra'wie z wł,a.dZlami Banku P,oJ,g.kieg.o , 
upowaznrieni je,ste,śmy do stwde'r.dzeni.a, ż,e 

żadne cLelelgla.cje Banku Dy\slwntow€,go nie 
były w min. skalI"bu, ani w Ba'Illku Pol­
skim i ia .. dnyc1h kO'nf er e'IliC1 i w tej spra'wde 
ni<e ptrowadZliły. 

Kanossa z~emian 
Jednak przyszli do p. GrabSkiego 
Nasz wanszawski k,OO',e!Sp·onde.nt telef.o­

lu~e: Delegacja ziem1an po dłużSlZym l1Ia­
m)'IŚIle Zlgł,osiŁa &ię 1,e:dnak wcror.iłJj do pre­
mjea-a p. Wła<lyrslla'WIa Gr abslkie:g,o , 

Na czele d!~l'e.g,rucji stali p. Kazńanietrz 
',lloomi'rski i Fudako.WlS!kd. 

Delelga,cra W1l'ęczył,a p!11em}erowi uchwa.­
ty zja'ZJdu ziema.an. 

Autokefalia prawosławja 
\V Polsce 

Nasz WlM'SzaJW.Sfk4 kOl1'espoIl'dent tellemo­
ttule: Spe'cj,alloo del~~ac;a pailJ'la4',aby eKu­
menicznego, WJi1ozą.<ca akt wz:nania aU'to~,e- . 
falii cett'k<wi prawosłaW1l1ej w Polsce przy­
~yła do W ,al"sZlawy dnia 16 b. ·m. 

POGRZEB DR. LEONA GOLDSOBLA. 
Wczoraj odbył się w Warszawie uro­

:zy~ty pogrzeb d-ra medycyny Leona 
~oldsobla, weterana powstania 1863 r. 
~ad 1robem przemawiali przedstawiciele 
ir - · "ch instytucji społecznych, lekarze 
t.eł. 

seim. pozostawiająca rządowi wolną 'rękę w odnośnem państwie. wodniczący obiecał zakomunikować mar. 
\'( płacen~u gotówki!' al~o. rentą· J~~n~k Na popołudniowem posiedzeniu połą- szałkow~ sen~tu. Na .wniosek sprawozd.8.w .... 
rząd u,waza.łby za me~o~lwe. zgodzIC SIę czonych komisji senału przegłosowano po- cy przeJrzeme przYJ.ętych paprawek t. et 
na posredmą koncepCJę 1 zafIksować w zostałe artykuły projektu ustawy przyj- wentualnych uzgodnten, polecono specJał­
us~awie procentowy s~o·~unek c;ęści pł~t- mując szereg poprawek, poczem ~rzystą- nie powoł~nej ko~isji w składzie, referent 
ne) w gotówce do CZęSCI płatne) w renCIe. piono do ta sen. BIelawsklego, sen. Buzka, Nowo-
Stanowisko to poparł przedstawiciel mini- dworskiego, Glogera i Kowalczyka. 
sterstwa reform rolnych. Następnie zgło- głosowania nad wnioskami o reasumpcję 
szono trzy tabelki oparte na powyższej za- powziętych już uchwał. 
sadzie: dwie przez klub Ch, D. i jedna Wnioski o reaJSumpcję, zgłoszone przez 
przez kierownika ministerstwa refoTm rol- senatora Woźnickiego (Wyzwolenie), 
nych. upadły. 

Po półgodzinnej przerwie, w czasie Przyjęto wniosek sen. Białego o rea-
której odbyły się narady klubów nad po- sumpcji uchwał, skreślających "ustęp A 
wyższą kwest ją, sprawozdawca oświad- al'itykułu 3", przewidujący rygory w sto­
czył się za jedną z formułek klubu Ch. D" sunku do właścicieli nieruchomości ziem­
stanowiącą pośrednią propozycję, zgłoszo- skich, którzy przeprowadzili parcelacje 
nych trzech wniosków, którą też komisja bez zachowania U!ltanowionych przepisów 
przyjęła większością głosów. Ustęp ten przywrócono ze zmianą, za­

Przyjęto następnie nowy art. 36a), któ- proponowaną przez sen. Smulskiego (Ch. 
ry brzmi: bbywatele państw obcych, wła- D.), polegającą na tern, że przepisy teg·o 
ściciele nieruchomości ziemskich, przyję- artykułu będą stosowan_ na przyszłość, a 
tych przez państwo na zasadzie niniejszej nie wstecz. Wniosek sen. Białe~o o rea­
ustawy, o ile sprawa ich wyna~Fodzenia s ... _pcję uchwały co do art. 26 regulujące­
nie będzie załatwiona w drodze układów go spłalty wierzytelności - upadł. 

Senal redaguje 
NaiSz W!8.i!lSłZ)aJwslki iIrore.spondooł tetle­

fonuje: Dla uzgodnienia tekstu redakcyJ­
nego uchwa101Jlego przez połączone kom1. 
sje senackie projektu ustawy o reforr-.Je 
roIne~ powołano specjalną komisję redak .. 
cyjną, do której weszli sen. BielaJWSki i sen. 
Kowalczyk (Zw. L. N,). sen Bu,zek (Piast), 
sen Nowodworski (Ch. D.), Glog.er (Ch. N.) 

Podlk<lmiisja ta wykona swoją pracę W 

ciągu dnia dzisiejszego i na p()siedun,iu 
plenum dnia 16 b. m, wejdzie ustawa o re­
formie rolnej. 

Magistrat warszawski stracił 400. zł. 
'łI upadłym Banku dla Handlu i Przemysłu 

Nasz k,ore1sp. Wlatt'SZJaJW.s!ki telefonuje: 
Wpra wdzi,e świaJt POdOlblIl'o z chaosu 

pO\V5tał, czy }ednruk z c:hruosu 1aki za,pano­
wał ok,oło banku eLla handlu i pr~mysru 
coś pOZQlst ani e , to oczywiśde nM'~e mI' 
jeszcze ni'ewia<Lomo. 

Sytuacj'a {,aJka między iiIlJnemi przyp.ra­
wiJa, jak się cLowiadu;emy o nie:Lada stra­
pilenia mag,istr.at si. m. WarsZAwy. 

Bo ot.o z "chaosu" ba.n/k:owego wyttlU-

r;za się rzecz ru:ezmiJernie de.kawa. 
W banku cLla ham.dJJu i ~emysłu jed­

nym z pow,aimiej.s:zyclt }{JUjetntów - jak 
się olka.ruie by'ł magistrat w,aJl'sz,awski. 

W:fidoczn;i'e i:de,ow~ powmowacltwo me­
nerów magistrackich z grupą akcronarju­
s.z6w ~j instytucji - dyrktował:o SIZlCZ'e­

gó!!IlJe po.pielrana.<e ich i dlLatego m3Jgistrat 
w ostaJbm'Ch czasach pmWl3Jdził dOOć żywe 
opencj.e z bank~lem dJla h!llllldlllU i ptWermy-

Kino Spółdzielni Pracowników Państw I 

Sienkiewic~a 40. 
Dziś i dni następnych Dziś i dni następnych 

stu, p1i2)ekazując mu na swój l'18.<:huneik su­
my dość zm,aczne. 

W chwJH ZJachWL!IlllLa się i:nstytuC'ji -
magistrat c,zęść wprawdzie sum ZJdoła~ 
wycofać - mimo to wszaikże u.grzązł '? 
resztą, wyttlJoszącą bagate,likę - okołn 
400,000 ZIł. 

Fakt <ten jest rOlZJtThaide komentowany i 
budzi. nJ,ełlaOla sensację. 

Granice portu gdańskiego 
przed tryhunałem geneWSkim 

GDAŃSK, 14 września. (A W). Donoszą 

M M w swojej najlep- C FASCINATION tu z Genewy, że w ciągu bieżącego tygo-ae U rray sSzzeeJjiknreala·Pcl):l~knpi.eJt·-. zar nocy ~a~klt~8~C~h~,7 :~~:~~ dnia rada ligi narodów zajmie się kwest ją 
ustalenia granic portu gdańskiego. 

O:)OBY: Alegria de Lana, Mae Murray. Paweł de Lana, jej OJCIec, konsul hiszp. Prezydent Sahm, w towarzySftwie rad-
Karol, brat Alegrji. Ralf KelIogy, narzeczony Alegrji. Krystyna, siostra konsula. cy stanu Eberta i d-ra Ferbera przybył już 
Emanuel Esteban, torreador. JHanita, tancerka, matka Estebana. Hr. de Padilla. 

Seanse w dn i powszednie od godz. 5.50 po poło w dni ~Wjąteczne l soboty od godz. 4.ej. do Genewy, chcąc osobiście przedstawić ______ .. l radzie widzenia Gdańs 
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ysław Reymont chory 
Re}-m<JDt, strudzony obchocłem uną­

na jego cześć w Wien:chosławi. 
zaniemógł i dotąd leczy się w je­
z zakładów leCZlJ1iczych w Poenaniu. 

,1li1l1.U,1I11I~y pisarz zapGwiada przyjazd swój 

Zaproszenie Polski i Czechosłowacji I 
na konferencję ministrów 

Warszawy na koniec września. lamie­
tu na stałe. 
~ 

Inieg \V Zakopanem 
,zAKOPANE, 14 wrześni,a. - W cią­
dzisieszej nocy spadł bardzo znaczny 

który pokrył rÓ'wnież niższe szczy-
Kopa Kr610wej i Hala Gąsiennicowa 
idują się pod śnigiem. śnieg je'izcze 

re~lbarf Chory na zakażenie 
krwi 

musiał poddać się amputacJI nogi 
BERLIN, 14 września. Głośny siłacz 
~·~bart, znany z występów w Warsza­

.:(', l1!e ńł niedawno oodcza-s przedstawie­
·a przykremu wypadkowi. 
Rozrywając łańcuch, zranił się w ko­

ano, z czego wywiązało się zakażenie 
rwi. 
Dwie ot'eracje nie dały zadawalających 

• zultatów. Brei,tbart musiał poddać się 
zeciej·, 

PARYż, 14 wtr~eś.nia. (A W). Czołowe 
organy prasy frr alUcuski ej , jak "Petit Par,i. 
sien", "Matlin" i "Echo de Pads" wystę­
pują w sposób nieZWylkle Slt.amlowczy za 
zap'floszenllCm P'Qlls!J:d. i C2'Je'choS'łowacji 
na konferencję milIlism-ów spraw zag<ra­
nilc,znY'ch. 

"Małin", który prz,e'd killJku jesz,cz,e 
dni.ami prZlewidywat łrudno'ś ci , mogące 
wyniknąć z udziału w obradach Polsiki i 
Czechoslowa,c~, dziś oświ.adJcza się sta­
fl'OWC2l0 za bezpośrednim udziałem w kon­
ferenc}1 p1'7JedsŁawkieli POIIlSlki i Czecho­
słowacH. 

EKSPOSE O żYCZENIACH WARSZA­
WY i PRAGI. 

PARYŻ, 14 września. Pomiędzy mini­
strem Skrzyńskirn i Beneszem z jednej 
strony, a Briandean i Berthelotem z dru­
giej - ma się odbyć narada, celem opra­
c'j'''Iania ekspose odnośnie życzeń Polski 
i Czechosłowacji w kwestji paktu bezpie­
czeństwa. Ekspose to z końcem b. tygo­
dnia przesłane będzie do L'ondynu, dla 

.. .:-rowadzenia wymiany zdań w tej spra 
wie. 

Równocześnie będą między Paryżem i 
Berlinem prowadzone rokowania w spra­
wie ustalenia charakteru prac przyszłej 
konferencji ministrów spraw zagranicz­
nych, 

POLSKA WINNA BYć SPOKOJNA. 
LONDYN, 14 września. (A W). - Dy­

ploma.tyczny sprawozdawca "Times'a" do­
nosi, że istnieje prawdopodobieństwo trak 
towania sprawy wschodniego paktu bez-o 
pieczeństwa oddzielnie od sprawy paktu 
reńskiego. 

Pismo dodaje jednak, że Polska winna 
być spokojną z tego względu, że oba trak­
taty zostaną ukończone r6wnocześnie i 
pozostawać będą w ścisłym z sobą związ­
ku. 

WŁOCHY TEż CHCĄ GWARANCJI 
GRANIC. 

LONDYN, 14 wrz,esma. (PAT).­
Włochy na konieroocji ministrów domagać 
się będą 00 Anglji gwarantowania swych 
granic z AustrJą. 

W czoraj odjęto mu nogę. 
Stan zdrowia fenomenoJn".,~o atlety bu- Caillaux szykuje się do wyprawy po dolary 
nafpoważniejsze obawy. PARYż, 14 wll1ze'śru.a. CaiJlaux zaprosił 

Tr Y osnby Zlllag20ftD do m~~isterstwa ws~ystkich czł<lnk?iW de-
• Z 11 w,,: l HIo1 legacp, która pod Jego prZetW<odIl1ctwem 

tra glczna katastrofa samochodowa 'ma się udać do Waszyn~toou, celem pod-
"Petit Parisien" dor i z rrukseH o jęcia pertraktacji z rządem Stewów Zjedno 

tragicznej katastrofie samochodowej, jaka czonych, w sprawie uregulowania długów 
się tam w dniu wczorajszym. W francuskdch. . 

!:amem, centrum miasta automo~il w p~ł- W czasie 1 i półgodz.ilnnę; koofuenoji 
bIegu wpadł na mur tak meszczęsll- , •• 

e, że zbiornik zosŁał zdruzgotany i ben- OmaWlaillO wszystkie kwestr~' wchodzące 
a eksplodowała natychmiast. Trzy 0- W zakres problematu długow. 
zostały zwęglone, dwie ciężko ranne, CaiUaux pr ,~dstatwił delegacji projekt 

lon izacla SydOwska w Rosii 
Jabłkiem niezgody śrdd tyddw 

amerykanskich 
FILADELFJA, 14 wrzesma. (A W). -

dbywa się tutaj zjazd przedstawicieli a­
enrka:ńs.kich żydów. W obradach zjazdu 

biorą udział reprezentanci wszystkich s.io­
warzyszeń żydowskich, znajdujących się 
na obszarze Stanów Zjednoczonych. 

W toku obrad omówioną ma być spra­
Na przeznaczenia kUku miljon6w dolarów 
~a żydowską kolonizację w Rosji. Już o­
becnie sądzą w łonie zarządu zjazdu, że 
~westja ta da powód do wielu niepórozu­
mień. 

Zamach na posła japoń­
skiego w Moskwie 

rządowy fundacji długów francusldch w 
Ameryce. Projekt ten Z06tał w zasadzie 
zaaprobowany. W poniedziałek odbędzie 
się pOIllGwua konferencja, ne której oma­
wiane będą posZC%ególne kwest je. 

Ja·k donoszą z Nowego Jorku prasa I 
amerykańska wita z zadowoleniem przy­
jazd francuskiego ministra finansów CaLI­
laux i wyraża przekooanie, że obecne ro­
kowania doprowadzą do konsolidacji dłu­
gu francuskiego w Ameryce. 

WIEDEN, 14 września. (A W). Dono­
s~ą z Moskwy, i,ż policja mOSikiewska dO-I 
ko .ała odkrycia spisku na pos-ł,a japoń­
sk<i-ego w Moskwie, TamaJka. Do sipioSku I 

wm1eszaru są członJkowie chit\s1dej kioJo- I 
nH w Moslkwie, Dziś doko~aDlo ~ zw.iąz- ! C chosłowacka eskadra lotnicza urządziła raid dokoła Europy 
ku z t'l sprawą areoS2JtoiW,ama d'Woch stu- I Zt; • • • 
;tenitów chińskich i cztere'ch chińsk,k!h l Zdlęde nasze przedstawia aparaty czeskie w chWIli startu I 
ku.pców ! na lot~isku berlitiskiem w drodze do Kopen~agj 

Rbd .. et"Krim przepadł bez 
wieścił? 

Po gwałtownal dyskusji z szefaml 
plemion 

Nasz watt'sz. koresponden,t tel,efonu;e' 
PARYŻ, 14 wrześni,a. Paryski "New 

York HeraId" podaJe se!IlS,acyjną wiado­
mość, że Abd-el-Krim po budHwej dy­
skusji z &zefami sprzymierzOilly.ch z nim 
plemion, przed kHku dni'ami wyjechał z 
Arcliru w nl,ewia-clomym ki~runku i po­
prostu z.grunął bez wieści, Szefowie ple­
mi,on mieJi wyrzucać Abd-e,l-K'timowi, że 

wciągnął rifenów w awanturę, klt6ra mu­
si się skC'ńczyć k,atastrofą. 

PałB$łY~a zagrożona pow' 
staniem \V Syrii 

LONDYN, 14 września. (A.W.). O· 
statnie napady druz6w na Gddziały fran­
cuskie, świadczące o rozwijaniu się ruchu 
powstańczego w Syrji, wywołały w Pale­
stynie silne poruszenie. Rząd palestyński 
zamierza przedsięwziąć szereg środków 
zaradczych, mających na celu zabezpie­
czenie północnej granicy Palestyny przed 
napadem druzów. 

"Times", omawiając ostatnie wypadki 
w Syrji, stwierdza, że w oddziałach dru­
zyjskich dowodzą oficerowie króla Feisa­
la. władcy Iraku, oraz szereg byłych Cłłi­
cerów armji niemieckiej. 

Prancushi Doseł komuni­
styczny aresztowany 

PARYż, 14 wrze,śnia. (A.W.). Ares'zto­
wano tutaj komuniSil'}"c,znego posła do 
tem SZJeT2Jeru,a prlopag8J11dy rewolucY;Mj 
izby deiputowanych, HaudeŁa, pod m~u. 
wśród ludn,ości tuby1c2le1 w Algierz,e. 

--x-
Udział przemysłu włókienni" 
CZEgO w Targach wschodnich 

Zgodnie z ,zapowiedzią łódzki. przemysł 
włókienniczy wystąpii na telgoroC'zl1Ylch talr 
g,ach w&chodni<ch w "dobrej formie". W pa .. 
wiIoru,e sztuki zajmuje on praw1le <całe miej­
sce. Z 'Poważniejszych firm łódzkic,b wy­
staw!'a,ją: ScheibJer i GrlOhman, I. K. Po­
znalÓski (fkma ta wyŚ<wlietla na C'~ran~e w 
stoiisku swo:m metody fabryk.acljl), L. Ge­
yer, .,Wklzewska MamlTaktul"ia" i Girbard 
i inne. W każdym razie stwierdzlić mo~na, 
ż~ tegoroczne wystąpienie łódzkiego prze­
mysłu wlókienni'czego jest pnerwooi'e'lll 
.ahstynen:ji, ja1ką do.tychClzas przemysł ten 
wz,ględem placówki lwows'kiej wykazyw,al 
i iZ tego wZlględu Z1a'słUl~uj'e ODO 00 lS7Jcze­
gćlniejsze p'odkre~le.nie. 

z wyższem wykształceniem, ze zna­
jomością księgowości i pisania na 
maszynie, poszulwje odpowiedniej 
posady. ł.askawe oferty sub ~I. B," 
do Adm, "Głosu Polskiego". 128-3 

Ściel1llml8.~o lS~ę. Leklka mgt.a, nieuchwyt-I drugi dzień w1lelCZorem. M:i~s,z,ka'l1ie jej nie \ Pożegn,anie nal/ize bylo krótkile. ProsHa 
Dla i mroczna otacZlaJla wIe:rzcihołkJ gór, zdrad?alo szczególneg,o dobrobytu, ale u- , mnie, bym z,apomnial o wlSzystkiem, za­
~aJ}.ająl~eth :milast,? Pierwsze &'wila.;Wy od- , rządz,?ne było ze oSm~.Ikie~. i balfdzo g·u- I pomnllał ją,. a nawet jej dom. Byłem z~yt 
bIjały S'1ę w s'polkojnych falach rzek1. I po- stowme. W przedpokOjU WliSJało prurę stalT-, zmęczony I zdenerwoWia,ny, by, umykając PALTO ., mYlśli8.'~em sobie, że dobrzeby był,o zj.eść szych s0tychów. WogóIe mie'szkla11lko było sZY'bkoz placu boju , zwrócić uwa.gę, gdzie 
ko~alcję gdzie~ rtl!a ś~leż~m p Ow1'etl1ZU, n, 'p. ba't d z,o mile i przytulne, a g,oslpodyni jel&o ! się znajduję. Nie mam dziś pojęda. gdzie 

"Te i h;storji o pa'k,j,e nie napisał Gogol" w parku, gd'ZN~ takle Plękne taitasy. Nle hardZioa bardzo sł-odka... byl,em, pojęci1a nie mam, kto ma teraz moj---
- rzekł Al e koS>and1eJt , "to moja wła'sna". n,amyśl,aJ}ąc się d'ługlo, ws~aldłel1ll w tramwaj Tu AJekoSan,deJt przerwał na krótką palto i kto jes-Ł s7Jczęśliwym zl1IaJazcą 3-ch 

"Odk~,dże t-o pi'szesz now<etl,ki?" zapytał i pojedlalem do p.af1kJU. c'hwilę, jakby wspomin,alją,c ową "słodY'c,z", tysię.cy marek, które bY'ły w ki'e·s,zeni. Nie 
ktoś z tOWiarz)'1S'tw,a. Gdy si'adłem do stOlłu i zamówiłem ko- poczem ciągnął dalej: wiem nawet, j,ak się ta przygoda skończy-

,.Nie pi'SIZę ].elh", odpow1e,dzilał A].ek~an- la.cję z 'lUlważY'łem , iż przy s101e sile- "W tem U1S'ł)"sze}j.śmy dvwonek - Mój la dla mej przYlgodnej zIllajomej ..... 
Jer, . .Iecz je pr,zeżywam". dZi obo:k mf,oda kdbieta, rówru1eż Siama-, i mąż! - zlawoł,ał'a ona ,j slz)"blk.o podeszła ku AJ k d 1 h r·· t ł n 

"Czy to może ta opowi'eść o pła'szczu, za~ada z aloe·t)'ltem. Ode'7Jw.alłem si.ę do niei, oknu: Kto t,o? - Ja, 'odoow.:e·dzi::-l 1108 z k . . eGs~n ber m~ha~C' O,lJ~He p,a rl;~, n·ae 
k . d L b ł dl '_L' d ., t k' . '- 'ó . 1· Z . ~ kl· Oh ·B . I ,Opję ams oroUls a WlSZą'Cą na SCllal tore,go po stew'!i,a ya utsza, 'iilK ze mamy Zł'S a I plęKlny wle,cz t", ,a gwualz- UJ JCy. ,a'pcmmlallem· ucza. - oze. t' g , 
wierzch?" - zapytaił Adolf, który znał dy talk ladnieodbijaią się w rZece. Rzeczy. neMa zrozrpa,czona. - Co ci jest? - za- wprŁ te h: t ~." _ kI Ad tU 
wieje komicznych opow,jeści, I wi'Ście - odpowiedz:iała - i czy ja też pytał ~los z dołu. - Ah, tak sie źle czuię, ' Ta'koa 1 15 ?TY1l\.a ł , . rze d . - ~ •. z 

A!2bander' spojr'Zlał nań z pogardą. mam t.aki apetyt nla świeiem powietrzu. rzekil(1,' nie Mamiąc; wtem ~padta jej ". ~ F.j. e me~p.e m\pl"i~h Z!:"\' ~' 
,Jdzi,e tu o moj.e wł~sn~ palto, zupełnie Tak 2'Jaczęliśmy rozmawiać ~e sobą. 0- zba.wcza myśl: Czy m6głbyś rnoż'e i-ść zara,z uwaky. \IP, ,cz WldCZ': d <CIC y lt {O • -

nowe. M~ał'em je pierw1szyraz na &obie. I <czywiści1e dmgę powrotną do mi,alSta oc1by- do apteki? Zda'je mi się, Ż~ s'trułam S1ę kon nYi -k~ry ,0pI,er~ t me- ,atna N,a b slę 
wtedy wY'dJa.rzyb mi S1ę t,a dekawa hi:s1o- nśmy iut razem, Nowa moia znlalj-oma byłlll. sen'lą z ryby. - Na nll~'o,ść boska! - z·a- tC.ZOt n le;n ;-ils'ze'5o °kw,alfz)'1Stwlt ·t le ·tY'? 
, 'St·l t ł t' k b d t· bor 13 d . ih ł ł· Al . " .. t h orzy lyslące malTe , e.cz VKO rzys a 

Tr'a .. rab· cl' emlPr,,~y em n:y 'Y'slące m.are. ~r IIIO Phrzys o' r;a:. ,unk,e ,{a h' o ~ uz)"c
h 

W? a't,mTf;zlclzyZ~ .. ex I()cz'yWl-scl'e·l'~~ ye - Jakto?" _ . Zlalw.ołał Aleksandcr obu-
o TJie agate a, <:Iemnyc ocz,ac'n 1 pu}n)"c., ZI!llyS],owyc' ł ml'as. y {O najPIerW Z'.a,n~msę w,a 11;QKę m " 

Z podziwem słu'chaHśomy AlekSIandra. usta.ch - powiewna, jlaik wi,erszyk Mu~,<" ! górę i wezmę d'erole'jsZ'e paHo, bo w moje,j rzoń~. ki . lt 1 ł t lk 
Wśród nas byą-o kilkJU, lct6pvbv t}lrzVl~ody ta, wesoł.a i1ak walc Strau.sl~a-" 'I zarzutce nU za chłodno. - Nie, n1'eIZJaW'o- t " tO w· kspnI ,p~;a zr.aalZ' em y o 
takiej pr,zeżyć nie mogH, bVlH ju'z choćby HKt6re~o?" Zlapytał Aa,olf, który lubia'ł ł,ał,a ona; Z'!l.Ó'W poptadlba w zwątoieni.e . Zej- rz~·t ma\,e .' ł r,oslzęt 'l t t .. ~1.· 
oz {ego t·Ako pc>wodu, ż.e nie posiada,li nigdy I dowcipy; Aleks,a ndeil" je,dnBk n:,e zważał na l clę na dół i przynIosę d ;paHo. Wa.1izkę 'PO- l clI pd.ozy na s 'o 'c rZ'Y'sa !Da" ",,- 1 

trzech tysięcy marek, . . . j. nie,go... . • ' sta'",i,,?Y tymcz;~'sem w s::eni il·od sc,hodami. wYlSfe ł • . ; ,, 1 k~ . dp- r:t!-
"Sumę tę późm:m po?ohicln\:m pod)",- "Koblida , la.ką rltac1ko roozna s.potkac I Tam Jej mkt fl1,e uknaKin;e. . Nas.ępneRo dn:a ~?s~a} A.e, _a~ ., ", 

łem z banku", nillkł skromn1<e Aleksander. w dzisiejszV'ch dnb-:;h, sznych i nudny,ch- ! Gdy ze'szh na dół, 'pa począlłem przyr5o- to, w p~rę tygcdm. p~zn,e) w'!zwa.n1,e do F~· 
"Była piękna pogoda: słoń,ce p.o dł~Jgjm wybranka l~m .. , VI wie'kach średnich 11- I towy-~-ać się do odejś cia. Idę do prze,dpo- l ~u cyW1llncgo, a me!:nu~o potem t zonę 1-

deszczu. lekki wi'aterek ... W ta·!(kh dn i 3ch znanoby ją 73. świętL'" -, a!hO'tż spalc.'1o n.a I koju i. - {;ó,t ona nan',obiła nai'le'Pszego? W lipa... " ~ . .. 
człowj'ek jest zw,nkle njedhaly, l1ieo.stroż- I sto~i,~ .. Od tr7.c,ch 1'at był a męi,atką, Ko- ! zdenerwowoa'niu pochwycił1a mo;c 'P,,1to i , ~:~lP l1l~ pON,{.a7.~.łbo:ę Wtlęcehl h~ tna.s~:lm 

. T . . .. l h ł ., , l' h' L ' . ł· .' Sł b .. b·l 1(' 1 7V1si.w t e ",I J on ,c IS orYJ,,-K ny, roz:a'r~nlOny, o tez ZCl in'~<t plCniCl,C 'le 'I c a a mę7.a, ta'I\~a'it)C, ',);; kO: lallfl'Jy sa.mo- ! zamosa Je męzo\';l. ,_:a oQ m' Sl~ zro ",C' I t : -. '.,. ' • • ",' l' . 
h . ci [ 1 ł ~ . 16! cl l h' . t ., k '· . I d h·1 d · l' Kl01·~ ~o,"(' 0'""'1'0'··, - rP.. po '''"oze~p,a,nlU ~c owac o port" u , w oiylcm Je 1:)on1'O"t11 ; Cl (. ~ y'v (jo VIa rn.:'· 'a , p.t: OC/1a S18 I 1 a 'a CI.'W I a 5no- ZlCW." el'l ",ę <,w.,-it' • I • '- .. , .. ,. " '. ',' 

do we'l'·q~{'·"':Jej k:cszc:.i palta i wysze- j. z,byi ,,-J.:' ; pr·7.yi~\11n·o::(~ życi,a . . I }Ia schod'ach. A~c nle. Wróciła. T\~ ,," jej' : ~ •. :,~::i,{U (lZlennes'.('\ 
dłe.m z banku. Mą,ż; wyjechał i miał WJI"óci'Ć dopiero na _I ~~zy~na.im.niej JlIat-Alz.le, nic nie zauważy\. ~ P!l'~~)~t~.r''':;'''A' , 
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Zy 
Konkurs orkiestr wojskowych 

D~ D. K. IV. 
Teat_rxoP

x 
olsl\i 1,911 lak się zapowiada nowy 

~
I sezon w "Reducie" 

Tradycyjnym zwyczajem w dniu oneg­
dajszym w sali Filharmonji odbył się kon­
kurs orkiestr wojskowych o mistrzostwo 
D O. K. nr. IV. Do zawodów stanęły or­
kiestry 27 p. p., 28 p. S. K., 37 p. p. Ko­
legjum sedziów stanowili: dyr. L. O. F. p. 
T Ryde;', prof. F. Halpern, prof. Micha­
łowski, prof. Teschner, ks. W. Olesiński, 
płk. Homolacs. Ogólnym faworytem była 
orkiestra 28 p. S. K. - "Dzieci Łodzi", 
która pod sprawną batutą kapelmistrza 
urz. X rangi Lewińskiego uporała się ze 
swymi konkurentami i jednomyślnie zosta­
ła mistrzynią D. O, K. IV, drugą nagrodę 
otrzymała orkiestra 37 p. p. (Kutno), 3-cią 
-- 27 p. p. (Częstochowa). 

l t •· ~ t-.- ,4 Wywiad z naczelnym dyrektorem ;, e n n o c Y e n l e ,/ ~ Nowy se2Jon kinem.ato.gra,fi,czny już 
Wiliama Szekspira. Reżyserował K t t T t k/ i ... . ro,"P0czyn.a. W,Qjbe.c t,e'g,o zwrócHiśm ons an y a ar lew cz. do ~yrektora "Reduty" z 'P1rośbą o 

Dekoracje prof. Frycza m,aqe. 

W jednej znajpiękniejszych, najgłębsz.ej 
bodaj książce, jaką w Polsce napisano o 
Hamlecie, mówi Stanisław Wyspiański w 
rozmowie z Kazimierzem Kamińskim, że 
na to, aby Szekspira grać, trzeba go tylko 
czuć. 

dekoracje prof. Frycza oraz efekty świetl- - Czy mogę .pf",osić <> krótki, 
ne dopełniły całości widowiska, którem nutowy wywiad? 
dyr. Szyffman świetnie zainaugurował no- - Ależ proszę baifdro, ni,clzmiernle 
wy sez,on, czy też może nowy okres/WJ~- jestem, ż~ pras-a z:ai.nf.eresował,a się 
sŁorji teatralnej Łodzi. ,A fi jektami moimi na s·aron przyszły -

• • • 11 (,- d}'Jrektor Ry~s. - Se2Jon 1925-6 zost 
W tym syntetycznym, lapidarnym skró­

cie zawiera się najistotniejsza treść ujęcia 
naszego stosunku do Szekspira i teatru 
Szekspirowskiego, tego teatru, który był 
najgenjalniejszą bajką, bo bajką o rzeczy­
wistości. 

PRASA WARSZASKA O TEA T ,otwarty w środę, dn1a 16-go wf"ześnia 
ŁóDZKIM. n,01wlSzym obr~'zem Richa.rd~ Oswald'a p 

Stosunkowo małe zainteresowanie kon­
kursem ze strony publiczności wywołane 
było brakiem propagandy, bo dopiero w 
piątek wieczór ukazały się na mieście afi­
sze reklamujące niedzielny konkurs. 

- Na Szekspira nie można patrzeć, jak 
na dzieło jednostki poety, mówi kultural­
ny. pisarz i tłumacz Wilam Horzyca. 

Prasa warszawska przyjęła fakt.ten::Ą- ~Lułem. KobIeta cztcTClz2,~o,lctnia", 
uznaniem, a zamieszczone w kilku pis- FIlm ten przybywa do "Re duŁy" pros{o 
mach stołecznych obszerne artykuły POd-! Be~lin.a, g·dzi,e premjelt'la je,go odbyła 
kt eślają inwencję twórczą dyr. Szyffmana .maJu r. b. Rolę tytt:1łową kre,ować 
i Gorczyńskiego, podziwu godną pracowi- D;'ana Carenne. Włodzimierz Gaida 
tość prof. Frycza i zespołu, oraz sumien- który z.aniedbał film z ra'cji swego tourn 

Na Szekspira patrzeć trzeba tak, jak 
się patrzy na tumy średniowieczne, na ka­
tedrę kolońską, dzieła nieustającej przez 
6ąO lat żarliwości. Przecież wielki Carlyle 
powiedział kiedyś o czasach kr6lowej El­
żbiety, iż całe 'wieki milczały, aby w koń­
cu odezwać się ustawi Szekspira. Insceni­
zacja dzieł geniusza nie należy bvnajmniei 
do rzeczy łatwych i pomimo istnienia wie­
lu grubych tomów i foliałów - jest prawie 
zawsze eksperymentem. 

k przez Ni,emcy i kraje ościenne (bawił 
n0ści reżysera Tatar iewicza. 

M K wni'eŻ p.rzez kilka mie.sięcy w Pols'c 
•• stępuje tu z.nowu w rOIli młoodeg.o 

ka, w ktÓTym kochrują się matka i c 
Ąkc'~ filmu tego toczy się w MOllte-Ca,rl 

Po 2:e,p.sdu z e,k:ranu słynn,ej ".K.oJbi.e 

TEATR POPULARNY. Dz~ś. we wtorek. d'1. 
t5-g0 b. m. uroczyste QIt'wa.rcic sezonu zil11JoQlwe­
go w gmachu p.ny ul. Ogrodowej ]8. Sezon loa-I 
\lnauror'llJe: "Gr.c"chowy \Vi<e11,i-cc", czyli .,Ma­
~ry w KmkOlWskLem" A. Maleck:cgo, komedja 
korotuswwa w 4-ch a,ktach. Udzi'al bioil'q ])p. 
Bronows.'ka. Dunruje.wska. Ma.asów:n.a i Szc7.e- I 
1)a6~ka, oraz panow,i,e: Bi·elecki, Bolkowski. Ga­
leckl. Górecki. PuchaJskli, Pi~arsk;, Urba(\ski, Za­
W'k'yski. Reivserował J. Pillarski. Sprzedai, bi'le­
łów odbywa sd~ w gmachu 1)rzy ul. o ll:r·odowe.j 
t8 codzi,enni'e od 12-3 l 5-10 wi·ec. 

Eksperymentem ciekawym była też in­
scenizacja "Snu nocy letniej", gdzie pilnie 
został uwypuklony, zupełnie zresztą słusz­
nie, pierwiastek fantastyczny, baśniowy. 

NOllly sezon Ul Grand KI-nie Wszak, . jak to się rzekło, Szekspir 
~I W • ł stY"0r~>:ł :Wlel~ą, e~aro.wną baśń o rzeczy-

liajdarow jako uApasz w białych w<stosCl 1 nalzawzlętsl "moderniści" mu-
rokawlczkacb" szą tym jego istotnym cechom dar. taki~ 
'f właśnie ujęcie. 

Grand-Kino po dłuższym śnie letnim Tembard~iej w tej prześlicznej bajce o 
przebudziło się przyodziane w odświętne jeó,~j nocy letniei miał wdzięczne zadanie 
szaty. W gruntownie odrestaurowanym 10- p; Tata~kiewicz. Reżys.erja jego uwz~lęd­
kalu zewsząd uderza doskonały smak dy- ntła w pierwszym rzędZie psotne figliki du­
rekcji, która sn4ć dołożyła wiele staraxi, l' chów, fantastykę przyrody, niepojętej 
by zadowolnić gusta wybrednej, łódzkiej wówczas dla ludzi, mrocznej i pełnei ta-
publiczności. jemnic. 

Na ekranie króluje wszechwładne bo- I Dlatego te momenty wypadły najlepiej 
żyszcze kobiet, mężczyzna niezwvkłej u- dominowały OM, usuwając na plan drugi 
rody Włodzimierz Gajdarow. "realizm" sztuki, dzieje dwu zakochanvch 

Wykwintny ten salonowiec piastuje par z Aten. ' 
tvtułową rolę w znakomitym dramacie W tych scenach wysunęła się na czoło 
"Apasz w białych rękawiczkach" . mila, .tara znajoma p. Jarkowska która 

Już sam widok jego budzi w serdusz- w roli Puka ujawniła talent dl'amo.tyczny 
kach łodzianek lekkie drżenie, panowie ba wsystkie nieomal jego odcienie d~ 
zaś spoglądają nań z uczuciem zazdrości. groteski włącznie. ' 

<?a;darow to wielki artysta i ma P. Alfred SzymUI!ski jako Obcron i p. 
,,:,dZlęczna. rolę w tym doskonałym drama- Iza Kozłowska w roli zakochanej w SpoCi­
CIe ku Tytanji stworzyli parę dc~konall> shar­

Treść obrazu jest ciekawą i obfituje w rnonizowaną. 
cały szereg eruocjDn}ljącyc~ momentó~. . P: BiałoszczYllSki na?!lżył nicco sweg') 

Przed oczyma WIdza, Jak w ka!eJdo- poręmego głosu, a p. Wroński pamiętać 
skopie przesuwają się malownicze sceny winien, że mięki, namiętny szeot nie lV 

życia ~ielkomiejskiego. każdem miejscu i o każdej pC'r;e onh i 
Or~H~st~a. smv:c:kowa pod batutą p. nocy może być zastosowany 

~ensklego fmezYJnIe dostosowana do tre- "Nowe nabytki" dyr. SzyHmanu, p:mie: 
SCI obrazu , • . . Irena Horecka, jako Hipolita, Zofja Gryf-

E.fektowna całosc pozostawia na Wle- Olszewska w roli Hermji i Irena Grywiń­
lu nIezatarte wrażenie i można . przypu- ska, jako Helena, dały szereg momentów 
szczać, że obraz ten długo cieszyć się bę- doskonałych. c 

-:łzie powodzeniem. Podkreślić trzeba świetną!5 'b 

Nowości wyda\vnicze 
Dyakowski B. Przyroda dla oddz. IV szkół po­

wsz.echnych z 159 rycinami, str. 144. Księgarnifł M. 
Arda. 

krotochwili". 
orę "oso 

I 
~a? Woskowski, jako Pyram, Ryszkow­

SkI, .lako Prolog, Szubert w roli Tyzhe, 
Grolicki jako mur, Bielicz jako księiyc i 
świetny Mroziński jako lew - d.a~i spek-
takl pIerwszorzędny, podkreślając humo­
ry,; tyczny wysoce stosunek Szekspira do 

I
I teatru Elżbietańskiego. -

Była to szóstka wprost wyśmienita. P. 
F&bisiak dobrze naszkicował postać zako-

I 
chanego w Hermji Lyzandra, a p. Dębicz 
dał udatną sylwetkę mistrza ceremonji na 
dworze Tezeusza. 

Staranna reżyserja p. Konstantego Ta­
tarkiewicza wydała plon sowity, a piękne 

fI1n~yk~ it1endf!łssnhna 
do "Snu nD~Y ł8fnłBI' 

\Virtuozowskie opanowanie środków 
techpicznych pozwoliło Mendelssohnowi 
na zrealizowanie najfalltastyczniejszych 
pomysłów i najloŁniejszych idei. 
Znamionujący romantykę rys cudowno­

ści, skłonność do odtwarzania wyśnio­
nych z wyobraźni światów baśni i nad­
zmysłowej eteryczności, występują rów­
nież i u Mendelssohna w całym przepychu 
i nadają muzyce jego charakterystyczną 
nutę. O odtworzenie tego świata pokusił 
się Mendelssohn już jako młodzieniec, gdy 
w 17-ym roku życia stworzył prawdziwe 
arcydzieło, uwerturę do "Snu nocy let­
nie;", zadziwiającą . świeżością. inwencji i 
doskonałością faktury technicznei, a prze­
dewszystkiem barwną instrumentację, od­
dającą wiernie fantastyczny nastrój szeks­
pirowskiej poezjl. 

Zasadnicze myśli, zawart~ w uwertu­
rze, rozwinął Mendelssohn w kilkanaście 
lat później w muzyce, ilustrującej szczegó­
łowo tok akcji' dramatycznej. Tyle czasu 
czekał na natchnienie i zrealizowanie cał­
kowitej ilus1racji do 5zekspirowskie20 ar­
cydzieła, to też fragmenty, jak uwertura i 
scherzo są wciąż jeszcze ozdobą pro~ra­
mów ko ,1cerŁów symfonicznych, a marsz 
w2selny należy do najpopularniejszych u-
two:ów muzycznych. I 

Muzyka Mendehsohna do "Snu nocy 
letniej" - jest to odrębna forma artysty­
czna. muzyki, stworzonej z myślą o drama­
cie i towarzyszącej akcji scenicznej, jak 
mU7.yka Beethovena do "Egmonta", Grie­
ga do "Peer Gynta". Celem jej jest pod­
malowanie nastrojowego Ha czy to w for­
mie prologu, czy epilogu, dopełniaiącego 
uczudowej treści dramatu i mającego na 
wzór chóru starogreckiej tragedji potęgo­
wać wrażenie. Obie sfery artystyczne, sło-

! wo i dźwięk, nie płyną obok siebie osob­
" nem korytem, lecz przenikają się wzajem-

nie i Z1'astają w organiczny obraz, ujęty w 

I 
ramy dramatycznej akcji. 

Dla uniknięcia nieporozumień za trzy­
! małem się dłużej na zDbrazowaniu tego, co 
I być miało, bo to cośmy słyszeli, było bar-

I 
dzo dalekie od zamierzeń twórcy. Zamiast 
skreślić wrażenia muzyczne, wyrazić mu­
szę na tern miejscu żal do dyr. Szyffmana, 
że nie mogę z równym entuzjazmem pisać 
o "Śnie nocy letniej" Mendelssohna, jak 
to uczynił mój kolega, pisząc o "Śnie nocy 
letniej" Szekspira. Bo to cośmy słyszeli, 
to nie była muzyka, potęgująca wrażeni~ 
a.kcji scenicznej, a prowincjonalna prakty­
ka tea.tralna, poniżająca zarówno sztukę 
dramatyczną, jak i muzykę samą. . 

F. R. Hal. 

Podręcznik ten opracowal! ~ jest ściśle według 
IJrogramu ministerialnego dla odd7.iału lV. Układ 

k~:ążki nie jest ściśle zbiorol'lis1·{Qwy, lecz słosuje 
si~ przedewszystkiem do p6r roku. Pogadanki uło­
żone są w takim porz..'\dku, w jakim je należy prze­
rabiac.. Przed każdą pogad mką podane są krótkie 
wskazówki na co w danej lekcji nd.leży zwródć 
lIwagę, jakie wykonać doliwiadczenia lub obser­
waCJe, jakie potrzebne są oka~y żywe lub martw<" 
albo jakie ryciny, a takte czy po'.qdnna fest przed 
lekcją wycieczka. Pazatem prz.y końcu każdej lek­
cji znajdują się pytania do powt6nenia przerobio­
nego tnaterjału oraz zadania do sam<:,dzidnego od­
robienia przez uczniów poza lekcją. Odgrywafą 
cn<:'. jak również i wycieczki bardzo waLną rolę 
crzy praldyczncm zapoznaniu się z przyrodą. 

c,Uciekła mi przepióreczka" 
będzie następczynią "Snu nocy letniej" 

"ISKRY" 

"hkry". zeszyt 38. pr3ynoszą dalszy ciąg cie­
kawych wspomnieli C. Niewiadornskicj Fierwszy 
atak !la 'Warszawę, piranych żywo i barwnie, 
I. Kossowskiej Wyprawę po rannych, szkic przv­
r"dniczy J. Wodziń'kiej O śnieżku, który chod~i 
wł~snemi ,h'gami, dalszy ciąg c_- . więcej zaj­

mUJących powieści E. Słoński"',ln Polowa!!;:: na 
wilki i T. C. Bridges'a Napowietrzni żeg!:m~c, 
opis TorulJia, pióra A. U .. b[\ń~jdcg(}, "'~fJomnie­
ni" 7 kolonji harccr+icj " G"fg.::nrch E G,")dec­
kirj Z doliny Świcy oraz sldc rubryl,; rcclakcyj­
o. ł rozrywkowet 

T ~atr mi~jski daje w dalszym ciągu I spółczesna Stefana ŻelomskiegO' "U oi'e­
dO'. pIątku wI,e~Zlore .. m włącznie z przepY-

1 

kła mi pr~epióreczlka", która w ubieglym 
c?em Wy.st~wlOną przepiękną baśń soe- sezonie !%raiflJa była w Teatl'lze Narodo­
n!c~ną W1,]Jl ama ~'~ekspIlt'a "Sen nocy leŁ- wym w W<lJTszawi<e przez sZJeśćdz.iesiąt 
n~eJ' w wyborn<eJ mterprclacji zna:l{lOmi- wieczorów z rzędu. W roli tytuł<owej wy­
CIe zes{roJonego zes.po;u. z Kozłowską, I stąpi poraz pie,rwszy na sceni'e łódz.ki<ej 
J~:kowską, Ho~·e.c~{ą, Ols?:ewską, Gry- jedna z naiwybi'Lnliejszych artystek scen)' 
wJns'ką,. SZYIffi'~ns'klm, Rys~kows~im. \Y!o- pomańs!kiej p. Jadwika Gzylewska. Dru-
5k()~~kll:n, Blałoszczyńs'~Im, Wrońskim gą roję kobiecą księi.nicZJki odegra rów-
FaI1l51a'k:em w r.olach głownycJl. n~eż na stałe pozyskana d1a sceny łódz-

<:;zcz~ry. podz.nv budzą i;.\c:e bajkowe' ki.ej wybitna artystka sceny krrukowski<ei) 
dekoracle 1 kost)umy Karn!v. Frycza, eraz p . J. Żmiiewska. Główną rolę męską prof. 
nadzl' l'rr,nYi'ł o "va inscer;'z~cia rcżyse'.-a Przclęr.kicro odŁwo.rzy p. Alfred Szy­
K OT' ''1 :CI;O T[l Łil"kicwicza. ,mań,ki, 1~".uc7.vciela Smugoni,a - p . .Je-

I 'XI J'clr:r11 wóh;Jch sccn:r,:711ych rod i rzy Wo:kowski: Winnych' rojach pn. Jan 
I. r~i':ysc"ia \Y/i;-d'j -;Ć' \"., R vel' owsb 2g0 i [( r::hancwiCli (prof. WilkoszJ,Bia!o- I 
I JlJl~llrana w Lodzi znakomita komedja l s2czvński. Dębicz. K1~k~. '(( 1"')fh i 

40-let1l11" i" wyświ.etJ,ony zostanie 
wszy szlagier sc'z,onu - "Dorota V 

Obra·z; ten, p'O mJ.~t ,rZlow<sJ<u ue'R 
ny przez Mars,ha1:J.a Neilan,a od 
jeden z n:ajd'l"ama·tY'cznie.j,szych e 
hi'sŁorji, a mi,anow.icie 7)aciętą w 
lowej an,gi,e.Jskiej, Elżbiety, z pi.ękną 
lową Stkocji, Marją Stwart. W 
te,go p·ojedynh wp'lątana j~t 
W'D córka kagzte.la.n.a Vernona, 
Łk'a, pneśliczna i pełna 'l"ycerski.e,j fan 
D,orota. 

W tym prz.epysznym H1mioe słodka 
ry Pk'kford uwy!puk},a się lako s'k,ońcZ'o 
w:rtU'oz.ka życia i <sztu'ki. 

Na,jwiększą jednak .5ensacją 
.1925-26 będzie rozgłośny "Cud 
film, który, jak wi,adomo, zdobył d<la 
zów świetlnych n.apwSlpa,nialszy t~atr 
~wiede, a mianowide Wielką Operę 
tyską. 

Niedawno ot.rzymał obraz ten 
7.aszczytne '\\ yróinienie - :ci·oty medaJ 
za,r7ądu p.arvskiego zwi.a:r.ku 
t{ina" I 

. .,C~!d wilków" - to najws'P.a 
fli:ll lllefy;lko franclliSki-ej sztuki kinema, 
~raficzncj, ale wszechświatowoej. 

Z ulubieńców pubJi.czności· 
lej prz.edewny.stkiem piękną 
Marr i bo<skieg,o Romana Novarre 
p. t. ,Pl,oche kobietki", ślicznego. 
~kie~o aktora, Jacque Catelain w 
rji okropności", Mikoł.aja Colina w 
I!enj'alnego M-ozzuchina w obrazie pod 
fulem ,.MatMas Pascal". 

NaLaHa Lisienko uj.awni w całej ro.zc· 
~łości swój nj,ezwykły t.alent dramatyc 
w filmi.e "Podwójr.a mHość", SłW''''r1''''''''' 
yJ paqT,gkie,j wytwórni "Albatros" 
'·I!~vse.ra Joana Epstein;t. 

Niezwykł'ern -arcyrlziełem 
będzie równi·eż obraz, który powstał dzi 
ki ws.pólnym wysiłkom fina.nsowym 
'wórni I1Westi" i wł'Os'kiel spółki k 
"S. A. L C." (Societate An,onima ' 
Cinemat.og1f'aHca), obra'z z cz,asów 
di'ego - "Płoomienna kawalkada" 
lesła ardente). wyreżys.e,row,any pl' 
Gallene z małżonką ;e'go Sesvą Gall",ne 
raj! głównej. 

Film ten oguądał 28~g.o· kwietnia b. 
kil'ól włos'ki na swym zamku i wyraził 
C) nim z najwyższym aplauz,em. 

Sł·od'ką OS5i Osswalda ujrzymy w 
ostatnim Hlmie ,.E;,:press mHości" 
tZllmg der Liebe), w którym opróc~ 
~rają: liBan Hall-Davis (Ugj'a w .,Quo 
dis"), or.ruz Ni'gd Banie ("Człowiek bez 
tra"). Re.żYlSe-ww,ał dr. Jan Gute'1". 
rU/je nas rówmiei OSlSi,obdarzona z.a 
sZla.mpańslkim humorem i tem'Perament 
iako .,Ninkhe". 

Oprócz pleja,dy ty.ch gwi.azd zapre 
tu;ą się Wlkrótce: P:risdJ.1a Dean w 
nie z SeviHi", ·oraz w ,.Kawialt'ence w 
rze", które zdobyły w Ameryce kol 
P'Ow<odze:J.i-e, He:lena Mak'()wska, 
Wlana nasza :1'odac.,ka, j.ako "Uc 
bierLa", Miko,ła~ Rim.s:ki~ iW roli 
mUil"zyna", He,rman V<8Ilei!1tino w "Lał 
z Luna-Parku", Reinhold Szynce,l Wlraz 
Eriką Glessner i Eri.gą Moreną w St::'l""""L_V 

nym drama.cie "Mąż 4-ch ż,on", oraz 
Stow,ań w "Ulicy rO:zJkoszy" (Wy t 
Mebro-Goldwym). 

POZlatem dyrek,cj.a ,.Re·du ty" roob)"ta 
sw,ego elkranu długi szeil'elg filmów, w k 
ryc h główne role grają: Mia Ma 
Talma,dge, Lucy Dora~ne, Ul~an.a 
Pany, Du.dclf Vale,n:Hno, So~su<z Ha 
Harry L: J dtke. Po!,~ie tytuły tych 
r.:c zostałv dotvClhcZl8lS '~USlell' U'u·t:'. 
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kl~. chleba .... 60 grosz, 
Oto DbDWiązują~a eona za chleb 

Z-go gaf. 
(p) Z polec eui,a urzędu w.all1ki z lichwą 

k on. i,sar jacie rządu na mi.asto Łódź 
ja p ańs lw QiVla dokonała cały szere'g 
kułów u piek arzy, pobie.ra~ącyClh 
arskie ceny za chleh. Wedle ohec-

ka'lku)acji mąki i kosmów robocizny 
ząd walki z lichwą ustalnow1l następu­
cy cennik na p1eczywo: 2 klg.chleha 

o ga tunku 70 gr ., 2 klg. chleba II ~alt. 
gr. Ostrzega się kupujqcych, ż,e w r·a-

e odmówjen~a sprzedaży chleba po plO­
yższej cenie nal eży zawiadDm~ć na,ibliż­

po::-[erunek policyjny. 

Zauis ~ na uniwersytet 
- Jagielloński 
ć się ~ądą między 14 a 30 b.m. 

(p) Zapisy na rok akademiICki 1925-26 
zpnczyn.ają się dn1a 14 b. m. i potrwają 

30. 
Początek wykładów 1 paździ,ernika 
. ~ f)we wvnosić będzie 30 zł. jednora-
0 , opł a-la ' r oczna 50 zł. , prócz oT,lłat 

ec a lnych na poszczególnych wvdzja­
ch. 

, pf:Gykazań przeci\vtyIU­
so\vych 

e wydział zdrowotności publ. 
Wobec tego, że za przykł.adem lat u­

iegłvch wosŁatnich cza,gach w Łodzi 
ą sie coraz częściej wYlpadki ZJa­

orowi\ń na tyfus brzuszny, oddział s·a­
pr zy wydziale zdrowotności pu­

znej przestr zega ogół m;i,esZ'kańc6w, 
sŁosowali gj~ do noniższych wSlkazó-
i: 

1) Nie piM sUrQiwei wody. 
2) Nie jedli owoców ni,eobranych. 
3) Nie pili mleka nleprzegoŁowanp go. 
4) MyH ręce przed jedzeniem. 
5) Zawladamiali o zachoil'owan4ach. 
6) Rodmina choreuo byiła szczepiona, 

Wśród szczęku widelców i noży 
wygłoszono w Złotej sali Grand Hotelu kilka mów okolicznościowych 

na intencję narodzin szyłfmanowskiego dziecięcia Melpomeny w Łodzi 
Nrugdy ooylba śda1ny Grand. Hotelu 1 wilcy orraz ViS-a-v1S, gOlŚde wmę1i się do Ni.gdy nie uda>Wiał!o im się lIo2Jluźni>ć Wil>-

nie gościły w SOIbi.e tylu lummaTZy litteTa- "pra,cy". WŚlród szczęlku noży, widellców i recZlka samo'1'IZąd.oWJetgo, który pooan,jmo 
tury i s,zt'Ulki, jak w sobotę na barukuecioe, tr1\!canych kielisZJków, mzle,gały się t'Y'lko obiletnić, me otwiel1',ruł ,s1'ę dla nńoC'h ... 
wy;danym przez prezydjum komilSji t.e,atra.l- dy::;kretnie przytłumionym głosem wypo- CopI1a.wdJa oz ['Olku na 11"0Ik da.je się ZIlJU'WI8.­

nej wraz z dyrelk,cją te,atru mń-e·j.s'Mego ex wiacLame pytanla UlsłlU!&Utącydl kelner6w żyć POiprrawę sytua,cji, a w tym l'Io1ku samo­
re rozpoczęda nlow,e·go selzonu teaJtrralne.go. ",Oz,rste.j czy wi,śncrlowCIj?" rząd obiecał p. SzytHmanlowi dlOŚć ZIIlialCzne 

Plof.em nrusiąpHa zmiana retorryczne1~O I SlUJbs'Y'djum l, co Wtaż~Cljlsze:, obiecam.~ ~~:y Przed bankietem tego Z\W'otu na "Rosół czy barszcz", w . dał -: copraw~a pubhc2lIlJOSC łódzka dJ2litś po 
Honory goopoda,rm dOmill czy:nilł dyw trzedej wre·szciJe inkarnacji pytanie to brZlelgl wypełmŁa sa'lę teatru, ale n.iI~eły 

il'e<k1Qr Szy;ffman, pa;zedstawiają.c nalWza- brzmiało "Rozbef czy cielęcinę", a gdy talk byWlal co rok ... 
jem napływ,a,jącyoh go.&ci. i te dall'y Boże, ofi,arowlane gośdom za po- Lecz po k11Joku miJesią'Clacih, My s~n 'beJ.. 

śred:n~ctwem kuchni "Grand Hot.e.lu" zni- atrrulny prZiestaje być llIOWośdą, puibIicZlIlJOiŚ.Ć 
Pan,owie w'Y'baczą - mówi d'Y'r. Szyf- kcnęły z tall'erzy, ~an prezydent Cytl1.aJrSlki C'OI1az rzadziej i c·or,atz nioclhętn,ilej ZJaJg:Iąda 

matn - że będą n.azwtiJska kh wymawiał b. zasiadają -::y na honorowem miejscu pod ko do telatrru ... 
głośno ... Bo z telrlo mamrDtania prlzy przed- Życzę 'ę d S-..u . b 

Ó mmki.em uderzył trzykrotn1e w-ideijce.n w . wa c )'Ir. ""1IUIllaiIlOW1, y przy 
stawieniu to nikt nd'c ni,e wie... talleTlz na zn;a.k, że chce wYigfłosić toast. koń,cu hieżą.celglo sezonu tea'malu'ego w po. 

Padają w<ięc ~łośno nazw.i,ska: Boy - Że- g.odzie ducha i przy 1P~l:ne,j kasie mógł 1l'rzą· 
leooki, prez. Cynarnki, red. Knywoszew- Pan prezydent ma głos! dzić b alnk ilet , na któt-yby zn6w pr,zybyQio 
ski, pre1z. Gr·os40wski, dyr. Lorentow'icz, ty,lu entuZ!jutów. 

A gdy na sruH ~a'PanowCllł1a dlS·m pan ;pre­
p:rezels Mazurkiewkz, Świers.z;cze·wsk,i i 

7.yd!Ctl1t pr~ernówił do zebran)'lch w te sIl()­
długi szere!& na'zwisk, popu,larnych w ŁodZJi 
i W.a.rnz.ame. 

I Mala rozmowa z Boyem 
Ponieważ z TOZlpoc,zęci'em balDlkietu cze­

kamy na mać ar tys t y,ClZllą , kt6ra nie zdą­
żyła się jesZicze otrząsnąć ze "Snu nocy 
letn~'ej", postanawllam slkorzys.fać z okaZiji i 
"za.haczyć" n.ajpOlpularniejJSzego na bru'ku 
łódzkim "c.złowieka te.atru" Boy'a małą 
l1'ozmóW'ką ... 

- Jakież wrażen1e wywalI"ł na p,anu 

I dzi'siejszy spe'ktakd? 

- W c,a,l e , Wica.Je - m6W1 Boy miękkim 
ruetonowalllym gło.sem. Wi'C pam, n~ekt6re 
soeny lepiej wyszły uliŻ w s·woim czasi'C w 

w.a: 
_. SzanOWill'e Pan1.le i SzCtIliOwni Pano-

wi,G/'! 
Dzi,eń drils1e,jszy obwie·szc·za nlOwą elrę w 

dzi.e,j'3,ch te'atru ~>ols'krego w Łodzi. 

Pla.ców,kę tę obja,'ł c:zł,owiek, którego na­
zwa.sko mówi samo Zla siebie, kt6ry ma pilęk­
n1.e zapisaną kaMę w dzie;a.ch tell!tru plOl­

skiego. 

Nie,C'h więc w tym dniu wolno mi bę­
dzie vl,ożyć dyrektorom te®tru nalS~e~lo ser­
doo~ne życzenia, a jednocz.e.śnie powHać 

pr~edst,a'wideli sztuki, Ji.te'r.arury i prasy i 
podziękować im za p:rzybycie na dzisi'ej,g'ze 
UJroczys'łtośd. Nileoh żyją gości/e! 

Dyr. Gorczyński o lublicz .. 
ności łÓdzkiej 

W 'odpOMedzi z.ahrał IgŁos dJll'. Gorczyń. 
ski, który dla~ wynz SIWemu optym1mliOwm. 

Muszę stwfuerrdzi'Ć - powitelcLział d'ylr. 
G01"czyÓlski - ż,e WIilerzę, i'Ż 'ZIMllamf.e pu'bIi. 
cznośd t.6d:lJMe.j do tealru dosi'ęg,ni,e SiW'C~o 
PUJnktu kulmm'a,cyjne,go dopielTo przy koń'cu 
bieżące·go sez,onu, co nam d.a mpit.ał motlail­
ny do podjęc:ita dla,lsz)'lC,h s·Cl7Jon6w. 

Na dzisi'ej.s,zei premjene pUibHcmość 
pTZ)'Ijęła począ1kowo "Sen oocy l~tnJlei" 
dobrze. 

Dopi'ero przy końcu entuz)aZlIll w·zr6sł 
do Zlenitu. 

7) Tępili muchv . W.a.rszaW'ie...· Co powiedz!al uan Krucz­
kowski 

Tak przYIPUIS·~czam będzie i z przyję­
ciem sez.onu tea.traIllie!~o. 

Muslzę p,odkreślić, iIŻ większa część za· 
sługi w dzi~ie:j.szy.ch na.szych try-uwaoh 
przypa.d.a prasie łód.zJkiej. Przyryęba ona .n85 

talk enh:z:'astyc7)nie SW\eiIlli "iPraiW1ICOwemi" 
i ,Jel~c()lwemi" rękami, że 1UIŻ 'z te~o mu­
simy wysuWiać paknatrt~psze dla n,a,s boom. 
skopy. 

, - A n,asza druży;na teatralna? 

osiedzenie komisji ~karbo~ l' - Również wICale, wcale... Z p. ań po-
we .. budżetoWB) dc.ba~y mi się pani Gry:! - Olszewska no. i 

W t k • d' 15 b Puk - Ja1"kowls.ka... Drużyna męska też 

Gdy t,o.alSt ten p'odniesiono znów rozle.gł 
się stuk. wyw,oł.any uder.zaniem książecZ'ki 
o talerz i Lawn;k Krucz'kowski prze.r,wIClIwlszy 
spożywaruie kompotu, wstał i wylitłosi<ł 
toast .na cześć drużyny artystycznej i jClj 
kiClrownik6w, kt6rzy wlstępnym bojem zdo­

byli... 

. e w ore· , nla . m., onaz we 
ek, dnia 17-go b. m., o godzinie 7 tiezr.a 

ecz. odbędą się w s·iedZJihie Ta- - A dek'Dra,cje i wYlS,tawa? 
Przy ul. Pomo1\Slciej 16, po.s~e- N.1· . ł F D b d b I D, Q1Z'l1e 'o ryc.za... o re, o· re ... 

O1nisii skarbowo-budiŻeŁowej. 1 b 
Na porządku cLzierunym sprawy, które sam teatr inaczej wy,gląda.... Nilerna om-
zostały załatwione na p o sie.dz.e nia ch bonrerrka ... Gł<lS na sali: Wstęp.nym Żeleńskim, nie 

Boy'em ... isji w ty~odniu ubi.egłym. _ Co pan sądzi o łódzkiej pubHcmo-

ści1 Wozy konkurują z autami - Znam tylko puhlkzność ... o·dczyto-
.. .!publiczność łó.d7Jką. 
Wile1'e móWJił p. KrucZ'kow&ki o oddaniu 

się pTacy aIl'tystycznej, o tern wiel1dem 
dziele i t. d. Wi,e~e mówit le·cz nie wl.eIe go 
słudhano, gdyż w skupieniu 5IpożyWiano 

k,O<IllfP ot. 

ł przejeżdżają ludzi IWą, kt6rą w,vdzialem na mo.ich odczytach. 

Chana Past, zamieszikała pny ul. ' - CielSzących &ię za·w:slze pOW1Odlzemem 
ewicza 7, zost,ata pnejechama prze'? - dod!liję. 

w bramie domu Skwe~owa 1. _ A to dz1lWille... Bo la sam odlCZytów 
lekarz pogotowa.a po z,asto- nie lUJbię ... cudzych ... To nieWlClsołe i me 

P'l'erwszych środków, od!wiózł 
zczęś1iwą w stan.i>e o<:.łahilonyun do ciekawe wy.słuchiwać ~1"Zez dWJi'e go·dziny 

co kto m6wń:. .. 
Glos pesymizmu dyr. 

borentowicza 
Praca dla bezrobotnych 
Państwowy urząd pośredrui'cltwa pr.acy 
Łodzi przy ul. Ale·j.<~ T. Kościuszki 9 

uU<' L. U_~u·e kandydat6w z dobnm~ świ,a­
ami ~ referencjami cLo obs,' dJzeni.;> 

las lępujących posad: 

N~ mi'eiscu dJa osóh ~ami'esZJkałych w 

W oddziale dla robot.ni:k6w i r:re­
e ślników: 2 szpularki na bawełnę. 
W oddz-i,ale dla służby domowej 20 

olne mie jsca d!la inwailtidów woien~ 
. 14 ciężko poszk.odowanych. 

Na wyjazd. W oddzilale dla !"Obotni­
w i rzemi ·eślników: 3 tOlkarzy na żella-

2 kuŚ:ni.e'fZy do szycia kożuchów, 2 
wcó w do szycia ubrań skór~anych, 1 
charza , 1 kołodz:i.ej a. 

W olne miejsca dJa imV'a!lddów wojen­
: 1 pasiecznrka lub k'oszylkana, 2 ro­

ników ogrodowych , 1 -ymall"za. 

Na wyjazd do Francji: 14 tka'czek na 
wełnę, 24 tk,aczki d'o nauki na jedw1ab 

a'lny, sattllotne w wielku od 21 do 35, 
palalczy na pi'ece M arlyn'owskie , 5 to­
rzy na żelazo . 5 odlewa-czy na pIece 

, 5 pomocnik6w odlewaczy 
piece Martynowski,e , 2 koularzy n.a 

a chę , 2 k otlarzy na żelazo, 5 odllecwni-

O warunk ach płacy można się cLo­
. .:1zieć w ocldzi.ale dl a robotników i t~e­

Hników. 
Wspomni,ani wyzeJ r obotnicy będą 
kru towani przez milSj ę francus'ką w 

19 wrześnIa b. r. , wyjazd zaś nastą­
w dniu 21 WTześ11lia b. r. 

- P,roszę pań&bwa do 5lboof.óWf- ['ooIlega 
5ię WClzwamle dJll'elktora Gorczyńls~i'ego ... 

Millkną rozmowy i dt.u~ szeTe'g iP·OS't,liJc1 
odrian'Y'clh w ballo'we sUiknie, fr,a!ki i smo­
kingi podąż,a do 5al11 biesruadlnei. 

Przy stole 

Gdy skoo.czył 5W~ przemów~C!Ilie p. 
KrUJc2!kolWlski ~ 'za s,t.olu podni6sł silę dyr. 

Lor·entowicz. 
- Nie chcę być kl1"Uk~em zt.OIW[leISZlcZ)'llll 

- mówiJł dyr. Loreilltow.i.cz - atl,e mUJSzę 
przClStrZlC'c 7Jawodoweg,o enhllZ.jastę, j'akim 
jC'S·t dytt'. Szyftfman p:rZlCd. tbytn~m optytnJi'-

zmem ... 
~WlOlna zasi'ada;ą g05d~ za stOił.ami bite- Żl'C się boWJiem z,aJW1Sze dzilall:,o w ŁodJzi 

5iadnemi... d)'lI"Cikttorom tea·trów ... Z ki,jem i torbą że-
MHkm:ie gwa:r r,ozm6w ... Po wz.a.jemnem II br.aczą OPUJS:oczaH. Zla'WiSZe Łódź, dlla której 

przedst.a.wierMu się sąsdJa.dom z pratw.i.cy i le- chde<1i pracO'Wla.Ć ... 

Nowe stawki komornego 
wejdą 'w życie z dniem l-go października 

z dniem 1 p.!lIŹdzilerni:ka r. b. w myśl 5) 5kł,ady, ortaiz iame pomri!elS.bczenia han-
UJStawy obowi~zywa.ć mają nas tęp UJj Sice dlowe, .Z18. M6rre czyns.z lI'oczny pTZekraom~ 
stawki k,otnorn>itane: 600 rUlbli, pła.cą 57 procent; 

1) za mies1Jkania j.edt11'oizbowe z ku- 6) budynki ~rubrycZ1lle 82 procent. 

chn1.ami i fednoiZ'bo,we 37 procent podsta- WlSze.Lkie żądatl1La pon,ad te normy llia.te-

WDWCJg.O kOffi'omego It. ;. kOIl1Jorne:~o płaco- ży UWl3!Ża<5 za ~ÓIroWJaille i mepra'Wtlle, 

nelgo w czerw,cU 1914 roku); OIpŁa.ty ,cLodat'~()iwe, t.lJJW. świadczenia, próc.z 

2) za 2-3 pokojowe 42 procentj opłaty ZlCI. Wiodę, us1ają i obciążają wbaśd .. 
3) za 4-6 pOlkiojowe loka[e 47 procent. delIa domu, 5'km·o komorne od a.a.wne):!o lo-
4) skl'epy, za które czynsz ni'e przekra- kallu pTze'kTlOlczy 50 procent podstawowego 

c.zał 600 mbli pod.st,awowelgo komornelg·o kom01'1lego, opŁaty zaś z,a WIodę i klanlały 

roczni,e i mies,z!kiania cona,jmniej 7-0 PO-I u..staj ą. sko.ro kom·orne t'D osiall!n1e 75 proc, 
k.ojowe ,WJioo.y pŁrudć 52 procent, poostawO'Weito komom~ (r) 

Legenda o bal0ńskiem 
subsydium samorządu 

1- koI,ei zabrał ~os prezelS łód:zi1dego sym.. 
dylkatu dzienn~!<JaTZy polsM'ch, red. Gum .. 
k'oWlS'ki, który stw.ileil'dził, i,ż pra,s.a łódizlkta i 
dzienniklarrze ZJgru'Powiam w syndykatde po­
prą za'W\S.ZJe uSllliowama d'ylrekc~~ t.eatl'lU ł6dz.. 
ki.ego. 

Następnie pnzemówi,!: dJll'Clktor Szyffma.n, ~ 

który na w5tępi'e oświadczył, iż clhce rOlZ­
wiać lege:ndę o ba.;ońskiJch sumaoh, j.atkie · 
rzekioon·o <SIWll1IDrząd ucLziJelił ralko subsydtjUJlll 
dytt"eikc.ji rea trru. 

Sumy te nie są tak wj,~Lkie - móWJi~ dy­
rektorr Szyffman - .rule by>Ć może, że wy. 
statr·,c.zą, o He ni,ezaIWlile·dJz:iJe pUJbliczność. 

Łódź jelSt wd'Clk'i'em m~ClIs'tem ... 
Prezes Fichna: Ma p6ł mi.1JOtllIa m.ie-

szklań,c6w. . 
Dyr. ~3ltl: Nie<l:)'Iu!<Jo w1C1llki.em z:po­

zorów, ale i wid ki,em w i.sboci.e ... 
Musi mieć Me~ki, godny s1.ehi~ teah·. 
Taki tedr dwa.j ludzi,e SzyHman i Gor­

czyrus!ki będą u.siłlow,di 'W Łodzi stwOI1'.zyćl 
W zak'oIll'czeruu dyr .• Szyffman wniósł 

torust na c~eść prof. Frycza i arnJ.ji bez. 
imilelIl'nych l'obotnilków, kt6rzy słaniając się 
ze zmęClze:ni.a Uikończyli swą pr,atcę na go­
dzmę .prze.d prZJedsbawie:ni,em i umoŹlliw~H 
dotrzymanie te.rmhlU i'Illaugurac~. 

DalClj pTZlema'W'itaH dJll'. Gatjewicz, prezClS 
Z. A. S. P. MazUll'ki~·\W,clZ, O1"a·z dyr. LOI1'C'll­
tOW1.c.Z, który wni·ósł toa.st nacze<Ść !IC,ży.o 

s.eTa "SlliU ulocy lemiejU p. K. Tatal1"ki·ewli .. 

C'Zla. 
Po banki'Clci'e część gości okUJpowadia. 

slalę Ma'lin,ową, gdzi,e przy j,aZl7Jband.zie, ,,1"(). 

Monym" plI'lZlelZ Boy'a i Tata'r'kiewic~a batr­
dzo ~ymi1ywltl!emi lliarrzędzLam1, talÓ.c·7JOOO 

do świtu. 
Więk,g·z,oŚć glOści z Warszawy rannym 

pociągi.em p()lwrócHa do st'olicy, ·a ile W1'alŻ~ 
n;,a i,eh są pomyś,Lną wrróżbą dla rozpoczy. 
n_ ~ą.cego sie s,ezonu telatr.alneg.o św1®dczą 
entuzjlastY'czne artY'ku1ły na łamach p1'lasy 
·W!aI1"sl2'.atWlSlki Cli, W ac. PoL 



Z syndykatu dzIennikarzy 
polskich \II łaodzi 

Na posiedzeniu zarządu syndykatu l 
dziennikarzy polskich w Łodzi, władze 
syndykatu ukonstytuowały się w sposób I 
następujący: prezes red. Czesław Gum­
k owski, wiceprezesi: red. Oltaszewski i 
W a lter, skarbnik red. Wll.sserctl~, sekre­
tarz red. Kronman. 

-~--gadkowa kradzież w pociągu 
Anonimowy komitet niesienia pomocy przest~pcom kryminalnym 

"zainkasował sobie" 2000 dolarów 

Sekretarz przyjmuje interesantów przy 
ulicy Skwerowej nr. 3, m. 6, tel. 2.99 w 
godz. pomiędzy 2-ą i 3-ią po południu. 

Zarząd przypomina członkom syndyka­
tu o obowiązku wpłacania składek na rę­
ce skarbnika . 

Tydzi~n ttPolicjanla polskiegoU 

Przygotowania do tygodnia pol,icjanta 
polskiego są w pełnym toku. Sekcja pra­
sowo-propagandowa komitetu obywatel­
skiego, kt6ra ukonstytuowała się pod 
przewodnidtwem mec. Stypułkowskiego, 
opru () .\' ała już częściowo plan kampanji 
propagandowej. Projektowane jest roz­
rzucenie na terytorjum całego wojewódz­
twa przez samoloty ulotek, wzywających 
ludność do współudziału w tygodniu. Na 
ulotkach tych skreślona będzie również 
pokrótce historja powstania i rozwoju po­
licji polskiej oraz jej stanowisko w społe­
czeństwie. W pierwszym dniu tygodnia, 
to jest w niedzielę, dnia 20 września wy­
lepione będą na murach miast w wOje-\ 
wództwie d w~ wszystkich miejscowo­
ściach duże afisze propaga -dowe. 

Należy raz jeszcze podkreślić, że w 
myśl życzenia komendy głównej policji 
państwowej na cele tygodnia nie będą 
urządzane nigdzie zbiórki uliczne, a jako 
żródła dochodu brane są pod uwagę je­
dynie imprezy widowiskowe, koncerty i 
odczyty. 

Inauguracja tygodnia odbędzie się w 
sobotę dnia 19 września wieczorem cap­
strzykiem kilkunastu orkiestr na ulicach 
naszego miasta. 

1'-0 tysięczna armia bezro­
botnych \V łtod~j 

JeSZC'Zle w roku 1923 n1'ektórzy mi'es~ań- GoI.dber,g przY1Pu.szc:zrując, ii to j'est ż,a:rt 
cy ZdUJński'ei W 'oli owzyrrruali tajemn~lCz.e ~Me,goś do,wcip.nisla, ki,I'k,arkJrdtnie LadlO. 
anonimy 2)awiadami,ając~ o z,organi2Jowlaniu d2'Ji1ł na WSklłZ1aJIl~ w Hśóe md'ejsce., l'elcz llIi .. 
się komitetu ni,e'5-1'enia pOn1tOcy d or,aźnoei kogo tam ru,e Zlasofa'Wał. 
pnzestępcom ikr)'IIDinalnym. Komitet p.ro­
sił hOlga,ty.ch ,QlbYWIa,teH mi.ast,a o pomoc pFe-

Po kl,lku mie'siącach GOlldbell'ig z..arpo­
mniłał o całej tej Mst,orji i poł'ożył ją 1118. 

niężną. kalrb "kawału" jakiegoś konkurenta. 

YI ZduńsHej Woli zn.alarlo się w~elu Nagle w końcu 1924 roku GoldJberg 
ludZIi, którzy prz)'IPusz,c,mją-c , iIŻ je'st to żart l ot,rzymał znów list od owoegoal11oni'mowe­
dowcipnisiów ruewied'e sobie <:zy;ni1i z li- ,go komitetu, który zażądał od n.ieigo 2Jloże­
stów, ale znal'eźli się i t.acy, którzy zaiIDe,l- ni'a sumy 
dOWialli o powyżs7Jem p 'oHcji. 

W kilk,a t)'lgod.ni pot,em ci sa.mi obywa­
tele otrrlymaJi drugi Ust, w którym tymcZla­
sowy komitet prosi o zł;o~en:ioe g,otówlki w 
pTz,elCiwnym bowiem il'azi'e będzie "lPakoo­
wał" ludzi do więzieni.a, a potem odbierze 
.soMe p~e:n1,ądze. 

Po otrz)'IID'aniu te,go listu nadeszły tr7Je· 
de anonimy, .ałly d.o ozmacz,oneJg,o dniJa :do­
żyć pi'eniądZle , gdyż opornych będzi,e to 
drożej k,osZ'toWi3.'loo. 

Między inn)'lffil otrzymał podobny list 
z.aIrlJoź,ny ha'udLaa-z bydłem SZt.!n.ul Golc1berg, 
rodem ze Zduński'ej Woli, od któroe'g,o komi­
tet żąda1ł 100.000.000 mkp. 

Komitet Zta·wJ,a·dami,ał Gol,dbe'flga, iż su­
ma ta w razl,e zwłoki będzie :twa!oryzo-
wana. 

Gdyby jeldn,a1k - gł'osił ów anonim­
Goldbeorg żądane.jsumy nie z.Łożył, wów-czas l 
komitet 

robie sumę tę odbierze. 
Suma powyżslZ1a, w'e,d~ug il1lstmkcji woe­

.zw.a,nia, mi.ał>a być złoż·ona 

pod kamieniem, 
1 eżącym kOlIo rozwalonej f.abqllki, oddalo­
nej .o 3 ki,lometry od ZduńJs.Jdej W,oli. 

800 złotych, 

pTzy,cZiem zazrua'cZlono, iż w razie z.wł,oki 

komite.j dol'kzy do s,umy tej ,odpo'Wli.edni 
plioc,e.nt. 

Oczywista, że i na t,en H~t Goldbe'l'g 
nie zwr6dł \lIw,agi... 

W końcu Ulbielgtego 1)'1godn1a Go,Jd'berg 
przyjechał do Łodzi, by s'Przedać partię 
bydła. 

Po p-om)"ślnem Pl1z.e!por,owaelz,eniu tr,anz­
akcji Go\.dobe'rg wy;ruszył w powrotną dro­
gę wi,oząc Zie s'obą sumę 

2000 dolarów, 
pozys,ka:ne ze sprze,d'aży b)'ld~ta. 

Na stacji do prZiedzi,ału w którym sie­
dział Goldberg wsi'adło ~a.lkichś c·ztere~h 
osobni'ków i pewien cMOip, który wy;siardł 
w Pab1a,nicach. 

Za Pabianicami osobni1cy tOWlaIl'ZYSzą­

cy Goldbeil"g,owl wlS21częli mi'ędzy sobą 
il'OZJtIlowę n,a tem.at TóżnyClh kycków zło­
dziei kole i'o w)"cih, a nas'Łępnie j'elde'n z nich 
począł o.powi,adoać, że pochodzi z'e Stryk.o­
wa i ż'e 'Pr'ze,d dość dawn:ym czalsem otrzy­
m)"wał co tydzień listy a,non1mowe .od nie­
zna.nY'ch osobników, kt6rzy gr,ozili mu I 

śmvercią w rame. gdy nie opodat·kuj-e si~ 
.na r'Z'ecz jaki,eg,oś komite1u ni'esienila po. 
mocy prze·stępc()m. któ.ry z,Pl1ganizo.w,al 
się w StrY'k'owie. 

Goldlberg pl1zySlł;uchując się teq ~o:mno­
wie przypomniał sobie listy, które ot'l'Zy­
m)"wał od k'omitetu i wmi.esz.ał się w r'oz. 
mOlWę op.owia,da1ąc, ż·e i on p/ł,da'! ofiara 
sloan1'ażu i z oo,jdrobniejoszymi detC1Jla~ul 
scharakterY2low1ał pr·~ed towialrzyStliami po­
dróży historję anonimowych listów. 

Gdy pociąg zbliźył się do ŁMku Gold .. 
bE.,rg p,oczął drzemać, aż wreszcie UMlęł. 

ObudzH g'o dopiero okrzyk k,ond'll!ktora 
'OSie·radz!" 

Prze,ral7icmy Goldberg z,erwał się i szyb.. 
ko wyci~gnął rękę wlStTonę si'atki po wa. 
Uzkę ... 

Ręka je,go natrama n.a p,różnię. 

Waliza wiknęła. 
Za,a,larmow,an,a okrzykiem Goldher)!t. 

służba ko}.e,;o'w,a wbi'e'gta do w'algonu i do. 
wiedzi'a w/szy się o kradzi-eży poiniormow.a .. 
ła zroZlp.a,cwne.go Goldbe'l',ga, iż n.a .sła-cj1: 

w Zduń'skilej Wdi wy;si'adł,o }alklcM 
trzech pasażerów zwa,Jizkamł. 

W ki,l'ka chwi'l potem, gdy Goldbeil"f 
się.gnął do ki'esz,e.ni po c.hUlS'tecZlkę mmacał 
tam kopertę, w kt6rej zn,ala.zł następu~e'!' 
list: . 

"Uptzeciz.aHśmy pan.a, ż'e ten s.Zop,as bę­
dzie pana d!ro:i)e,j koszt.oWlać. Padskie 2000 
do,l'8x6w prlZyrd,a się ni&9lieml\l zWJi,ą:zJkowł. 
Komi'łet NieSlimia Pomocy Przmępcom 

Kryminalnym fi. 
Wów,czra,s dopi,et'o GOlldbeil'g zoriento­

wał się, iż padł ofla.T w·ł.a.sl1ie·g,o g.adu16tw.a 
Dochod'zeni,e w ŁO'ku. w państwowym urzędzie pośrednictwa 

pracy w ipdzi w dniu 12 września było 
26.095 bezrobotnych. ----------------

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty­
godniu 17.732 bezrobotnych. W tem brało 
3.409 bezrobotnych zasiłki ustawowe, wy­
płacane z funduszu bezrobocia oraz 14.323 
bezrobotnych zasiłki doraźnI" wypłacanI': 
ze skarbu państwa_ 

Taiemnicze dUChy na dachach domów 
dokonały realnei kradzieży 41 sztuk manutaktury 

Na jednej z ostahich sesji rozpat,ry­
W ubiegłym tygodniu straciło pracę 

507 robotników, otrzymało zaś pracę 297 
robotników, do pracy zostało wysłanych 
{Cl.6 robotników. Urząd rozporządza 117 
wolnemi miejscami dla różnych zawodów 

wat w)'ldzi,ał kamy sądu okrę~·owe~'o w 

l 
ł.odzi sprawę kradzieży 41 sztuk t'owaru 
dokonanej w składzi.e eks<pedycy;nym 

I Rersza Perelmuttra w Łodzi przy ul. 

tu t bil 

I Polud'Iliowej nr. 12. Na hIwie oSkarżo- , 
II nych zasiedli: Stefan Jędrzejczak kHka­
k1"o1ni~ kaTany za kr.adzieże, WoIf Rersz- . 

i man i Michał Wojłczak. Okoliczności tej 
Pollcla I pogofowle infBrwBnjOwały , SlpI'awy były następujące: 

{ 

(R) L eopold RozneL', zamieszkały przy ( W nocy z dnl,a 27 na 28 marca b. t. W I 
ul. . Zawrszy 30, bęcąc pijanym, wszcz~ł! Łodzi poster. Szymczak, sprawdzając o I 
bójkę na ulicy - :ll'eznanym mu OSQlbll1- ~odz. 4-ej teren swe~o posterunku ZM1-

ki~m, w kakd" dórej został ude'l'z.ony ważył dwie t,ajemnicze sylwetki posuwa-/ 
tępenl nJ;lI!'Zędziem ·tak silni,e, że stracił iące sJę między kominami po dachach o· 
Pil"zytomnoŚć . trcyn, łączących p,osesje przy ul. Piotr-

Prz.enn'esi,ono go do lokalu 3 komisa- kowskiej i Pomo'l'skiej. 
drutu p. p. oraz wezwanlo pogotowie, któ­
rego lekarz po naVożooiu Rozner<l'w~ opa­
ł.ll'unku, porostawlł go na mi,e'jscu do zu.­
pełn,e,~o otrzeiw~e'nia. 

Przygnieciony Skrzynią 
nieszczęśliwy lvypadBk przy pracy 

(R) Mendel Laks, z zawodu tragarz, l 
c!aanieSlZlkały przy ul. Pieprzo'We? 22, zaję- I' 
ly był w dniu wczorajszym zdejommva-
niem skrzyń z wozu. \ 

W czasi,e pxacy, redna stk.rZ)'ln.i,a sp'a- \ 
cl'ła z w~u, plf'zygniata';ąc Lak~a do z,iemł. I 

Wezwa,ny lekarz po~otJOW11a stWlie,r, I 
dzi,ł p'oważne obrażenia dalia. i po nalow- l 
mu nieszczęśliwemu opakunku, prze- / 
wiózł go do domu w stan1'e dość p'OlWaż- I 
nym. ! 

niB Igrać z bronią! I 
D wypads . nie trudno 

(R) Wielokrotnie zdarzały się wypadki ! 
nieszczęść naskutek nieostrożnego ob­
chodzema się z bronią. 

W dniu wczorajszym kronika pogoto­
wia zanotowała znowóż podobny wypa­
dek. 
Wacław Gralak, elektrotechnik, zamie­

szkały przy ulicy Wawelskiej 19, oglądał 
przyniesiony mu przez brata rewolwer, i 
przypuszczając, że w lufie niema naboju, 
pociągnął za cyngiel. 

Skutki strzału były fatalne. Kula prze­
biła brzuch nieszczęśliwego, grzęznąc w 
jelitach . 

Przybyłe pO$!otowie ratunkowe odwio-. 
zł o G ralak a w bardzo poważnym sta nie 
do szpi .a ia im. Poznańskich , gd zie ofiilra 
własnej nieostrożności walczy. z.e śmierci~. 

Obie sylwef.'ki posuwały się, niosąc coś 
pod pachami i ki erowały się w kierunku 
ul. Pom'orskiej. Zawi'adom~'ony prz,e'z po­
liitEmmko'W'e'go Szymcza,ka {) pod,:drz.anym 
.. pochochie duchów nocy" po dachac·h 
dlOmów dyżurny przodownik V komisa­
rjatu policji wydelegował nattychmiasL w 
(-Ielu uięcia tych "duchów nocnych" 4 po­
<:Łerunkowych: .Jarzęhski-e~o , Lenartowi. 
C:lIa, Kaszubę i Sta,slaka, w)"dając im p.ole­
('pnie obstawieru:a i przeszukania dJzi'elniA 
cv, będącej t-erenern spacerów "nuch6w 
1liocnych" 

.Jarzębowski z SzymcZlakiem u&aH się 
do domu przy 1.11. Pomorski'e; nr. S, poni,e­
w·aź w k10erunku t'e.go domu posuwały się 
C:Y'lwetlki osób, posuwających s~ę po da· 
chach. 

Po otwardu bl"amv wcpcmnianego do. 
mu obaj posterunkowi weszli na dach, 
2d7.ii~ dostrzegli na to'pniejącym .zr.onie I 
ślady stóp ludzkich bez obuwia, p1l"ow,adzą 
ce do domu narożneJ.!oO przy Z'bj,e~u uHc 
Wschodriiej nr. 37 i Po,łunni:owei nor . 12. 

Jednocześnie z pos,esji nr. 5 przy ul. 
Pomorsk~ei dostał się ha dach pc-sterun. I 
kowy LenaorŁowi1cz, który idąc śla{~am1 j 
~tó.p ludz!kkh na dachu, d'otarl do domu 
przy ul. Wschodniej nr. 37, gdzip znalazł r 
drllbinę, rurkę żelazną i kawa!lek drut ·,. i 

I Oko.ło godz. 6-e,j rano posteru_"1kowe-
K b· b" . u a.c;zu :-e, o selI'Wu)ącemu posesJI' 

przy ul. Pomorskiej, zameldował fakiś 0 -

o;obnik, iż z olwarto(>j bramy domll ur. 51 
wys7.ło 2 jak ' chś o,s obnik6w, którzy zdD,­
żają ku uJ. W schodni·ej . Przykz?\ws zy : i~ I 
tym n - 01w i' ("I n posterunk owy K"'\'<z ub". 

ł . 1 d' '. 1' " I I pozna w mC.l oorze lU? nO. 1C:: 7,liln ,- 1 l 
zfodziei Wolfa Herszmana i Mi chał.a 

Wojtcz.a:ka. Kaszuba a,f,rzY1Il1.ał ich i 
dwi'erctził, że Henzmal11. miał stopy, ręce 
i spodnioe powal.ane kurzem i pyłe.n slltlol. 
nym. W międzyczasie posterunkowy Sta. 
!;lak , . przechodząc ul. PółnQcną z.akzymal 
(\ i ę przed bramą domu nr. 7 i zauważył 
p1 zez .!'zparę jdące~o PTZ€z podwórz.e ja. 
ldegoś osobnilka. 

Ponj'ewo.ż b1"ama domu Ibyła zepsut,a 
St,a5!ak otworzył ją, wszedł na pocllwórre 
i ze;. , l rzymał do.~rzeżo.nego os'obnika, w 
którym p02nał z.awodowego złodzieja Ję­
drzejczltka. Jędrzejciz.ak st,a! p,ochylony i 
sznurował sobi.e buty, ręce miał powalane 
kurzem i pyłem smolnym. Si'a.sialk poleci'! 
mu zdjąć buty i przekonał s,ię, że slkaorpet. 
ki Jędrzejczaka również pow18hne by1v 
pyłem smolnym. 

Okolo godz. 7-ej rano w dn.i,u kradzi,e- l 
i,y dozorc,a domu przy ul. POItno1"skioej nr. l 
'>, ud/lJwszy się do p~wl11licy, aby puśdt 
motor, znaJ,azt w piwni'cy koszyłk, w któ· I 
rym znajdował się t,owar, zawinięty w I' 

paczki grubym p.apierem. Kos'zyk ten z.o.. 
&tał prze'Wiez,i,ony do kiomi,saorjatu, gdlzńoe I 
usialooo, że było w rum 41 sztuk towa­
ru. O znaJezieniu towaru komilSarj.at po­
wiadomił une,d śledczy, który w)"delego. I 
w.ał natychmi,a!st kilku 'Wywiadow~ów na 
ul. Pomol'slką rur. 5 '1 

Wywiadowcy ci, idąc śladami 1"0 da· I 
chach, ddt'add do domu nr. 12 .ptt'zy ul. 
P O'łudni owej i ustaWi, że kxadJZlieży to- I 
waru dQlkonano ze slk'ł,adu ekspedycyjne- I 
~o H. P er.erllffiutkta , mieslczą,ce,go s-ię na 
I p<iętrz,e w oficyni,e t,e~oż domu. Stwaer­
dzol11.o, liż szyba w składzie tym był,a wy­
bi,ta, okiennica zaś z.osta!a po otwarc1U 
okna wyśw:i:drowana i częściow.o usunię­
ta dla tlsunięóa ~aą:>ór drewl11.inych, które 
przytrzymywały olkiennicę od wewnątrz. 

Wywiadowcy obudzilli wbaśóc-iel,a 
skł,adu Pe'l'elmrutra, któri si w i.erdZlił, iż 
f.lkradz.irono mu 41 s'li. t'owaru na ogólną 
sumę 3,000 zł. 

W urzędzi,e śledczym ()łkiazatllo Pei!"el­
mutrowi towar znaloezlony w piwll1ky do-. 
mu nr. 5 przy uL Pomonokiej. Perelmutter 
r twi erdził. iż tOWRIt jest j~o włlasnością. 
\.,/ t,oku To~rawy sądowej olSlkarleni do 
wi '1y się n ie' przyzna1ń. Obrońcy oSlkarż,o­
nyC'h wnos iąi o unie'winnle tychże. 

Sąd po wysłuchaniu wni,o.sku pI'iokura- i 
lora i gl ac;)w or)1" ony, wydał wY'l"'ok, mo- ' 
cą k tórego wszyscy oskarżelni l hraku 1 
dow'odów .rojny llOOtali UJruioeiW'imm~nL ,(M) 

Zw. Zaw. naUCZYCieli 
ŻYdowskich przec;wko 

Braudamu 
Otrzymaliśmy list następujący: 

szk6 
SBR 

Szanowny Panie Redaktorzel 
Uprzejmie prosimy o łaskawe zamle. 

szczenie na łamach pa.ńskiego poczytn~il~ 
pisma ponitszej notatki: 

Istnieje w Łodzi związek zrzes~eń spo, 
łecznych, utrzymujących tydowskie szko­
ły średnie w Polsce. Instytucja ta, na któ. 
rej czele stoi sena10r Braude z koła ży. 
dowskiego, występuje wobec nauczyciel. 
stwa jako reprezentacja zarządów żydow. 
skich szkół średnich w całym krAlju 
W tym charakterze zawiera ona z repre, 
zentacją nauczycielstwa umowy zbioro. 
we, obejmujące warunki pła.cy i prae~ 
nauczycielstwa w żydowSkich szkołacł 
średnich 

Również i w roku bieżącym zwil\~el 
powyższy nawiązał rokowania ze zwiąż 
kiem zawodowym nauczycieli średnid 
s7.k6ł żydowskich w Polsce w sprawi! 
zawarcia umowy zbiorowej na rok szkol 
ny 1925-26. W trakcie rokowań, w kt6 
rych w imieniu związku nauczycieli wy 
stępowała delegacja zarządu głównego 
zjawił się p. senator Braude i zażądał wy 
cofania z delegacji :twiązku ńauczyael 
jednego z jej członków - chrześcijanina 
oświadczając, że nie może pertraktowa! 
z delegację nauczycieli, w skład kt6re 
wchodzą chrześcijanie. Przedstawiciel. 
związku nauczycieli w sposób najbardzie 
kategoryczny zaprotestowali 'przeciwk< 
temu oburzającemu żądaniu i oświadczyl 
że nie pozwolą w żadnym razie, aby kto 
kolwiek kwestjonował skład delegacji 
wyłonionej przez pracowniczą organiza 
cję zawodową, tembardziej ze względu nI 
wyznanie kt6regokolwiek z jej członków 
Wobec tego senator Braude zerwał per 
traktacje i zamierzona umowa zbiorOWI 
nie doszła do skutku. 

Powstrzymując się od wszelkich ko 
mentany natury politycznej ż powod\ 
stanowiska senatora Braudego, zarzą! 
główny związku zawodowego nauczyciel 
żydowskich szkół średnich w Polsce uwa 
źa za swój obowiązek poinformow!ł.' 
opinję publiczną o powyższym oburzaj!!: 
cym fakcie uItra-szowinistycznego postę 
powania sen. Braudego i reprezentowane 
przez niego organizacji. 

Z poważaniem 
ZarząJ główny związku zawodowego 

nauczycieli średnich szk6ł żydowskich. 
w Polsce. 

.w ars~a.w.a. 12 wrzełUa .l9a5 ~ 
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Zawody puharowe okręgu łódzkiego 
Przypuszczalnym zdobywcą. puharu jest Ł. K. S~ 

Zawody wiosenne o mistrzostwo Polski Na drużynę "Turystów" liczyć zupeł- Dzięki brakowi zgranego ataoku, dru-
nie pozwoliły w roku bieżącym urządz1ć Ole można, choć tradycyjna ich forma osią- żyna "Turyst6w" nie odegra prawdopo­
normalnych rozgrywek mistrzowskich 0- ga punkt kulminacyjny dopiero pod koniec dobnie poważnej roli w walIkach puharo­
kręgowych; pierwszoklasowe przeto zespo sezonu. Ze względu jednak na zupełnie wych. 
ły Łodzi przystąpią już w początkach zdekompletowany atak fiO'Ietowych po u- Podobny los oczekuje i resrlę zespo­
przyszłego miesiąca do rozgrywek o pu- tracie Fiszera i M/tgina - Turyści w wal- ł6w pierwszoklasowych w zawodach pu-
har, zaofiar,owany przez Ł. O. Z. P. N. kach ptiharowych poważnierszej roli nie Q- harowych. 

Zav.'ody prowadzone będą systemem degrają. "Unjon", choć ostatnio wzmocniony 
olimpijskim; przeciwnicy będą przeto do- Jaki skład linji ataku "Turystów" bę- jest reaktywowanymi: Hoffmanem i Haa­
bierani drogą losowań, przyczem zwycię- dzie w wa,lkach puharowych - dotąd nie- kiem, nie przedstawia większej wartości, 
iony bezapelacyjnie odpada od oddziału wi'adomo, wobec czego o napadzie fioleto- dr .. żyna bowiem zielonych rzadko uka. 
w dalszych rozgrywkach, wych niczego określonego powiedzieć nle zywała się w roku bieżącym na boisku i 

Do zawod6w tych przystępują wszyst- można. sklejona jest poczęści z młodziutkich sił. 
kie bez wyjątku zespoły pierwszoklasowe Pomoc i tyły są doskonałe. Wybija się "Siła" i "Widzew" o istnieniu swojem 
Łodzi, a więc: Ł. K. S., "Turyści", Ł. T. S'I nadewszystko linja obrony z Kubikjem O. nh da.ją znaku życia i w walkach puharo­
G., "Union", "Siła" i "Widzew". na czele. Piłkarz ten na ostatnich zawo· wych będą dostarczycielkami punktów 

Zawody o mistrzostwo okręgowe w ro- dach dowiódł, że jest on najlepszym b9.- dla reszty drużyn. 
ubiegłym zapowiadały się znacznie cie- ckiem Łodzi. Kahl - pewny, ustępuje Skład zatem drużyny mistr-~a naszego 

kawiej, konkurenci bowiem byli r6wno- Kubikowi w skutecznej i efektownej grze. i system przemawiają stanowczo zatem, 
dni (conajmniej Ł. K. S. "Turyści" i Bramkarze: Werbiński i Michalski - że posiadaczem puharu Ł. O. Z. P. N. sta-

. T. S. G.); w roku bieżącym natomiast dobrzy. nie się ŁKS, reszta bowiem drużyn ł6dz-
awa przedsbwia się nieco odmiennie, Pomoc "Turystów" jest doskonała we kich przeżywa ostatnio chroniczny okres 
K. S. bowiem jest najpoważniejszym wszystkich punktach, opierając się na słabości, kt6ry nie pozwoli im wydźwi-

wnikiem, wobe-c którego reszta ze- Frydmanie, KUlbiku Si. i Hincu. gnąć się na czoło walczących. 
.~t, ~ " '.... od e g r a po d r z ę dn i e j s z ą roI ę. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I! 

Drużyna mistrza naszego opiera się na­
tko na licznych doskonałych re-

Og6lnie mniemano, iż po utracie zdy­
walifikowanego Śledzia, Hankego, Lan­

i OUa, zarząd ŁKS nie będzie mógł 
drużyny r6wnorzędnej co do varto­

obsady. 
Stało się jednak nadspodziewanie coś 

odmiennego: młodzi gracze stano­
już dzisiaj bardziej warlośdowy mate­

ał dla drużyny, niż emerytowa:ni senjorzy 
są obecnie filarami Ł. K. S. 
Najwięcej kłopot6w miał mistrz nasz 

skleja'1t1u linji ataku po utracie La:n­
i Śledzia. 

o licznych pr6bach okazało się, iż 
piłkarze trzeciej drużyny: Jańczyk i 

"'." ..... ' ....... znacznie sprawniej wywiązują się 
~a.''''''.L'_, niż starsi ich emerytowani bądź 

skwalifikowani koledzy, stanowiąc dzi­
bezsprzecznie najlepszą lewą stronę 
Łodzi. Pa!'lze tej już dzisiaj wr6żymy 

skonałą "karjerę" sportow~ i, niewątpli­
m 'a..jdzie z czasem ona mieisce w re­

tacji państwa. 
Już w roku ubiegłym zabłysła gwiazda 
tywowane~o w pierwszej drużynie Ała­

ski ego. kt6ry, produkując grę, pełną 
. . , tu i bojowości, jest obecnie 

z najlepszych kierowni:k6w ataku 
·Jzi. 

:4.iller na łączniku - f1et;, .-atyk, dobry 
technik, jest najsła.oszym punktem 

ataku Ł. K. S.; mimo to jest on jed­
artOS(~10'WV dzięki Uml i:.jętnemu wy-
aniu na skr-zydle. 

Durka - nadzwyczaj utalentowany pił­
nie produkuje inteligentnej gry; jest 

jednak obecnie wartościowy dzięki no­
regułom offsidowym. 

W linji pomocy nie ma Hanke dotąd 
dnego zastępcy, Kowalski bowiem nie 

dstawia najmniljszej wartości ja:ko 
i jest naisłaHszym punktem w dru-

e. 
Trzmiel na środku pomO'cy jest znalro­

rozporządza on bowiem doskonałą 
.,,"' ..... , ... q i inteligencją w grze. 

Jasiński, z dnia na dzień lepszy, zaakli­
yzował się w pierwszej drużynie: nale-
już dzisiaj do najlepszych skrajnych w­

Łodzi. 
ogólnie, że karjera 

skończona. Wbrew jedna1k prze­
om zdradza on ostatnio nadzwy­

poprawę formy i jest nadaol ostoją 
Ł. K. S. 

Kowalczyk - niezły, ustępuje ostatnio 
grze swemu partnerowi. 
Fiszer i Szalewicz w bramce - równo-

W drużynie Ł. T. S. G. bywało już Ie­
j. 
Zespół ten gra obecnie surowo i bez 

ysiemu, jest on jednak w wa..lce nadzwy­
skuteczny dZ1ęki kolosalnej bojowości 

wytqymałości drużyny. 
Ostoją drużyny biało-czarnych są tyły. 
Pilc w bramce i paar obrońców: Wild-
i Milde są murem nie do przebycia. 

Pomoc Ł. T. S. G. jest niemniej pewna, 
ostoję w Wolfanglu, i Wieliszku. Za­

Hinca Sykuła wróży jaknajłep-

Piętą Achillesa drużyny biało-czarnych 
atak. Choć Fiszer i Herbstrarch są zna 

n<S!pastnikami - nie mogą oni I 
zdziałać przy nikłej współpracy re­

koleg6w w ataku. 
Jako całość przeto jest drużyna Ł. T. 
G. znacznie słabsza od Ł. K. S., szcze­

lnie w linji ataku i w systemie gry, 

Wyniki mistrzostwa Polski w dźwiganiu 
ciężarów i zapaśnictwie 

WARSZAWA, 14 Wlrzelśnilia. W s'oootę rowóz-WClirs,za,wa}, III - MUlSlńSlki (Siła). 
i niedzi,dę odby1ły się zaow'oay o m:istr.m- Waga lekka: I - Litwing (PTA) , II - Ber­
stwo Polski w dlżwiganiu ciężaorów i ow woa:l- g~'I" (Siła), III - Szkioda ((Siła). W<S!ga śre­
ce gredro-rzymstlciej, przyC7Jem 0~Vę10 d'Illia: I Ohadzńik'oWlS'ki (PTA) , LI Rękiawek 
nsasŁępu.;ą'Oe wym41ki.: (PTA) , Ul - Minruah (Sila). Waga póll-

W dźwigatllV. ciężu6w 'W w~ piar- ciężka: I - Miazlo (PTA) , II - Ge.stwiń­
kowetj piea-W\So2Je mie.js'ce 7Ja,jął CLe,sie<I,s'ki ski (Bydit'oszcz), III -- Za.taś (PT AJ. W,aga 
At (SiJha-Łódź) - 34S kjg., II - (W,e.i:ngM- . ciężka: I - TJ11Jew:iński (pT A), II - Sa­
telO (BamkoOdhba-Łódlź) - 332 i pół kJg. - sOI!"s:kt (PTA) , III - Wie.rz,bicki (PTA). 
Wa~ J.eMca: I mi.e~oe zdo:bywa WoMf Należy podkreślić ogromny sukces 
(Siła-Ł6dź) 346 i pół ~., II - HetrSlzli- łódz:kietj Siły, ktÓI'la. roo.była cały Slz.ereg 
loowicz (BaIl'ikOClhba-Łódź) - 340 kg., III mistrzostw w poszczeg6lnych lronkuren­
- Zi·elińslki (pTA-Warrs'1JaJWa) - 332 i cjach. 
pół kg. W,~ga średnia: I - Ralki-c'ki (Byrl- Do k'olegium sędziów llI3Jeż.eli następu­
gOSozcz) - 4{)5 Iklg., II - StrusiJak (PTA) - jący panowie: Pi,laa-s'k'i, Pytla.sińslki, Os:kaor 
362 kg. Waga pólłciężlka, : I - Winnyka- DresIe'! (Łódź), Galuśki!ewilcz, ZćlIn,ger 
mień (Siła) - 403 k.g., II Ges~wUński (Byd- (Łódź) i Betrnh.ardt D zLała C'h. 
gOS7JC'z) - 400 lą!., III - Niazio {P.T A} - Jedn002Je6n~e oclbył się kongres klubów 
594 kg. Waga cię.ż>k,a: ,Mn,ożew,s,ki (Siba- i stowarrzyszeń atletycznycn, który poota-
Łódź) - 395 'k,g. nowa! i.sU11e.j8(Ce dot)"chcz,as w,sz)"Slt'kioe \ 

W zapaśnictwie: WIa,ga kogucia - I - związki rOZJWią:mć i na ich mi,e~sce utw,o­
Meyer (Siłla-Łódź), II - Bamaslia1k (PTA) , I rzyć Polski Związek Atlletyc,:zmy, jedyny I 

III - KtltlP (Si~,/t). Wa~a piórlrowa: I - na całą RzeC'zp'ospoIHą. WY'bmn,o k,omis.ję 
ZiółkO'ws'kl (PT A), II - Szc:zetbloWlSlki (Pa- ktÓlrla zajmi,e się OfPiTaoo'WlalOli'etDl .sba,turbu. 

lironika sportowa 
MISTRZ POZNANIA W ŁODZI. 

W nadchodzącą niedzielę gości w Ło­
dzi mistrz Poznania "Wart'a", która rewi­
zytuje naszego mistrza. Mimo słahej for­
my, w jakiej mistrzowska drużyna Pozna­
nia się znajduje (Wisła Kr'akowska -
Warta 5:0), mecz zapowiada się ciekawie, 
Ł. K. S. bowiem pra,gnie zrehahilitować 
się po klęsce wiosennej w Poznaniu 7:3. 

SUKCES ŁODZIANINA WE FRANCJI. 
Donoszą nam z Lyonu, iż młodziutki ło­

dzi.:tnin Franciszek Sztiikgold, przebywa­
jący od dziesięciu miesięcy na studjach we 
Francji, wybitnie uzdolniony w kierunku 
automohili:mou, odniósł wspaniały sukces 
w motocyklowym raidzie dookoł'a Lyonu. 
Osiemnastoletni ten łodzianin, startując 
wo,s.6le po raz pierwszy, pnybył jako dru­
gi do mety. 

ł..óDt - POZNAN'o 
Po wspaniałym sukcesie niedzielnym 

spotka się reprezentacja naszego mias'ta w 
Poznaniu z jedenastką tamtejszą w dniu 
27 b. m. 

WARTA- REPR. POZNANIA 2:2 (1:0). 
POZNAN, 14 W!rześnia. Na dodh6d Hgi 

obrony powicir.mej pań5tWla. 1"Oze'~'TIw'Y 
zos,tal tutaj metcz phllki noŻiOej WiSlrla­
Repr. Pe.:ma:nia, zJaJkoocZiony m>et1'OzS'brzy­
gttiętą 2:4 (1 :0). Gf,a dO' p1'l1Jeil"Wy dbamy· 
czna, po prze<1"Wlie Wuta nti,eow-ytkOl1"Zys'tui,e 
swojej pr.:oowagi. Zaowody :z;a,p8lŚn,iJcze, o:MZ 

walIki hokiseroSlki'e z pO'W\odu niepogody 7JO­
stał!y p:nze,łobooe na naMwną nl-e1cbJi'e,lę. 

MAKKABI-WILlA 2:0 (1 :0). 
WILNO 14 Wlruwa. Me·C'.Z WwlaJrzylS'1ci 

Makk.81bi-Wilja rprzytn,j,6sł niesipoclz.iewatte 
~ięrlwo MaJk'k.ahi w .sf.ooUlOIkI\1 2:0 (l :0)) 
Zazną,czyĆ'ć n,alte.ży, i!Ż Wi11ja W}'1S'tąjpiła 'W 

osł'ahi'OO')"Ill .stkład':zJVe. 

BIEG NA PRZEŁAJ W WILNIE. 
WILNO, 14 wl!Ześ,nia. o,glt'ioOOwy meg 

1110. przeła.j na dystansie 2700 mtr. piI'izy­
llJiós,ł p'e wne zwycięstwo Ha,uc:ki.emu (WKS I 
-Pogoń w cz.aosie 7:46,8. 2) Sado'w(Saci o 40 I 
01Itc. 'W tyrle. 

ŁóDź WYDAJE NOWEGO INTER­
NACJONAŁA, 

KRAKóW, 14 września. Komunikują 
nam sensacyjną wiadomość: kapitan 
związkowy P. Z. P. N. p. Synowiec wy­
maczył do reprezentacji Polski przeciwko 
Turcji świetnego lewego łącznika Ł. K. S., 
Romana Jańczyka. Pan Synowiec obser­
wował Jańczyka na meczu Ł6dź - G6r­
ny śląsk w Katowicach, gdzie gracz ten 
był najlepszym prawie na boisku. Repre­
lentacja Polski, kt6ra spotka się z repre­
untacją Turcji w K~antynopolu, ro­
legra po drodze od 28 b. m. do 10 paź­
dziernika cały szer~ spotkań. 

PIŁKA NOżNA W KATOWICACH. 
KATOWICE, 13 wr·zeŚIlńla. "Dj.ama."­

"Dą!b" 2: 1 (1 :0). Cha pi1'2Jet'WIaJlla 10 min. 
pr1Zed końcem z pO'W'Odtu wytpa.dJku zła­
macia nogd ,graozoM "D;wy", wiedeń­
c zyk owi Gal"Oel1"oM. Jest rbo;ut t,rzeci 
wypadek zt.a.mand,a nolfi w bie'Żą.cym t y­
goa'niu. 

ZA WODY LWOWSKIE I PRZEMYSKIE 
LWóW, 13 września. "Ha.smon.e,a" 

odnDosla w d!nIDu dzisiejszym llIiIkł-e zwy­
cięstwo nad "CZl8.d"11ym.i" w stosunku 4:3 
(4:2). "Met.a4" - "JUitt'ZJeIOlka" 4:2. 

PRZEMYśL, 13 wrZJeŚn.ia. ,M,iI0jSICowa 
,,.poli()tlja" roze~a zawody z lwowską 
.,Legdą", .2)akI01kZlOIloe niIeroZSlbrzy.gniętą w 
stos. 1:1. 

REKORD WĘGIERSKI. 
BUDAPESZT, 14 WI1'~. W biJegu 

tnMatońlslk&m zwycięża KJnoadly w ctU<sie 
2 g . . 56 m. 15 s. W p~ na 100 m. o 
~rodę krÓlle1WS1ką 2:W'yoięża Burany w 
CzaMe 1 :01 SIek. flreklOl'd ~ruel1'sIki). 

MOSKWA LENINGRAD 2: 2. 
LENINGRAD, 14 W!1'1Zema. Między­

md3Js'toowy mooz p,ilłkarsłci między re,pre­
zentac';'ami Moskwy i Leningradu z.akoń­
czvł się remis'owym wyndlkiem 2:2. Dmży­
na mOlSk,i-ewsk,a mIData. m~na'C.mą PNJe­
walle. 

A "Cil,( ; ·PO!..StH" t 
LCulŹ 
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Drużynowy wyścig dystan­
sowy 

"'ygrała osada Pablanlc- SBnsacyJna 
klęska .,Dnlonu" 

Niedzielny wyścig dystansowy na prze· 
strzeni 75 klm., na szosie w Krzywiu, przy­
niósł nieoczekiwanie zwycięstwo osadzie 
Pabjanickiego towarzY8twa cyklist6w. 
Różnica czasu 7 sekund. Indywidualnie 
bieg wygrał Szenrok, mistrz Pabjanic, u­
czestnik trzydni-owego biegu dookoła wo­
jewództwa warszawskiego, druzyna "Unio 
nu" zajęła szóste (ostatnie) miejsce, co wy 
wołało łatwo zrozumiałą sensację. 

Francia pObiła w tennisie 
Ilmeryka zdobywa ponownie puhar 

Davisa 
FILADELFJA, 14 września. W zaw,o­

d,ach ooał'oW)'lCh o iPuhClir DavisJA. Ame. 
ry1k,a prowllidlzi ,przed Fifltn.e'ją 3:0. Nieza. 
leżn'i,e więc od p01JostałY'ah rezultat6w. 
puhaJt' Dav1sa mt'rzymuje w roku bieżą· 
cvro Amer)'ika. R<eruItaŁy dotychczaso­
wvch ~Ie'r są nals,tępUiiące: T1[deltl - Bo­
rotora 4:6, 6:0, 2:6, 9:7, 6:4. J 'ohltlson-La- ' 
C'osw 6:1, 6:1, 8:6. WHUams - RichaJt"Os 
oobNi P'alTę Laooste-Borotr1a 6:4, 6:4, 6:3. 

CIEl DA PRACY 
LEQON& DE FRANQAIS 

Itheorie, pratique, lltłerature). PiotrkOWSKa 86 
m.7. 6945-5 

NAUCZYCIELKA 
gry fortepianowei udziela lekcji. Plac Dabrow· 
skiego 4 m. 9. Zastać można od 3-5. i015-5 

ANGIELSKA 
steno.typis·tka i korespondentka pos~ukuje posa· 
dy. ewentualn1ie prz;yjmie pracę do domu. Oferty 
sub. ..za'l'BZ 39" . 7055-1-3 

PARISIENNE 
di.plomee donne lecOIls parbkulieres et par grl)!\ 
peso S'adresser 30, Rue Zawadzka - l'''oart! I­
de 2h. a 3h. _ 7C7~ ~~ ... :; --- ... . .] 'ł 

TL","'AC~ENIA 
wszelldego rodza,ju vc. sko • angi,e\cCe' I ( 11emiec· 
ko - a«1g;telSlk~oe prz;yjn '. 0Jrty sub. "Sil. _______ • __ -~7056 -- I - J 

Zarobek .. każdegC'! 
Do 1.000 zl. za 6 " ni może zarob~ kr ~d'y 
bez różnicy stanu. i wie!m. nie 'zucając 
zajęcia zawodowf. !-1oJ. :ie potrzeba Kapltalu. 
Praca b. lekka . Zado.! b~ ntura ani .wlzycja. 
Załączyć 5 znaczkó~. r "mplowych lO 20 gr. 
Je~ll zajęcie nie od pow: le, zwraca~ na :tą, 
danie 7J ~r.-"Rel\ord· estocho~a"'p;~~jn 
pocztowa 106 . 6919-~ 

DYPLOMOWANA 
nauczycielka śpiewu solowego udziela lekcji 
spiewu, muzyki i teorji muzycznej. Zastać od 
4 do 7 wieczorem. U,. Napiórkowskiego oM 40 
m. 7, róg Grabowej. 6925-10 

NAUCZAM 
roboty perskich i smyrneńskich cływanów. Cen}' 
przystępne. Al. Ko~ciQBzki 69, m. 15 105-~ 

AKWIZYTORóW 
zdolnych do wprowadzenia nowego artykuł 
technicznego, poszukujemy Oterty sub. .Dobr:! 
zysk" do administracji .Glosu Polskiego·. 

107 

POTRZEBNA 
osoba do dzieci. Kilińskiego N2 60, poprzeczna 
oticyna III piętro Rosenberg. 106-1 

UCZElI 
ostatniego kursu polsk. Sem. njUCZ" udzieh 
pomocy z języka polskiego l matematyki, szce· 
gólnie starozakonnym. Kllińskiego 205 m.16 11 P 

115-1 

POTRZEBNY 
subjekt fryzjerSki od J:araz. W61czańska 

7121-2 

POSZUKUJE SIĘ 
nauczycieli (lek) łaciny, niemiecki ego 1 
skieslo z wyższe m ' Wyksztalceniem i 
szkolną Oferty sw. Wykwalifikowany· do 
.Glosu", 7124-1 

PRASOWACZKA 
zdoloa przyjmuje praso.wa,:]ie w domach !'- YW.l 
nycl!. N.alwlI'Q't Nr. 50. 31etiń!i.kP 70!ł~-1 
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• a zi wobec "Sowpo 
ki przemysłowe łódzkie nie . kwapią się z wniesieniem wkładów do no_wej spółki 

C powiedział warszawskiemu orespondentowi "Głosu Polskiego" p. Henryk Senior, 
o stance i horoskopach towarzystwa mieszanego 

Od chv,·.jJti, gdy pan pr~mjer Grabski w układać ' się o koncesję - była mowa, że 
pwej mowie na komisji senatu zapowie- kapitały z!l(,jdą się łatwo, gd)"ż każdy 
iział Z/asadnicze zmia y kierunku polHY'ki Zlwią.zeók p.rzemysłowy (wł6kienni.ctwO', hut­
'ospoda.rczej rządu li uprzedził o roz,poczę- nłctwo, cukrownictwo, cementownie, prze­
fu ery protekcjonizmu wobec przemysłu- my'Sł chemiczny i t. d.) mi,ał pohrać wMa­
')rawa eklSportu wytwórczoś-ci przemYlSł,o- dy. od poszczególnych czł,O'noków sw,oich 
rej polski'ej stanęła przed rządem i społe- (fabqnk, fitrm), tak że właścilwoie każdy u­
zeństwem j?,ko nil czelne zagadnienie chwi działo'wiec naszej spó~ki wpł,acić ma wca­
, ZapO'wi,e,dź pana premjera, że -rząd nie le nie wiele. 
pne .s'Wej polit)'lk~ .gospcx1al1",cze~ n.a wo- - A jak te w,płaty w)'lglądają? 
l.aju, gdyż wobec nadprodukcji rolnej na - Wszystkie gałęzi,e przemy.s'liu - 0'-

łym świecie zbyt zboża polskiego będzie prócz włókienniczego łódz!cie<go'-:" jakoś 
iewykle utrudniony, nawet przy najdalej po~oli, ale jednak stalle swe udziały wp~­
lącym spadku cen - podkreśla tytlko bo, cają, jlednak w Łodzi idzie jak po grudzie. 
)śmy rzekli W)"żej. W tym wł,aiŚJ1i'e ce,lu bY'M,śmy tam. 

Doświadczenie pierwszych Jat po u\Sta- - Ile ma wyno.s.ić kapd1ał oblt"otowy 
jHzowaniu waluty złotowe'; naUlczyło "SowpoItorgu"? 
viat przem)'lsłowy, że na eks'port na za- I -+- Początkowo 125 tysięcy dolarow, na 
h6d i nawet do państw bałtyckiich i ltu- I co Łódź ma dać 30.000 dol. Łódź - to zma­
mnji liczyć nie można. Produkujemy drO'-1 czy wszystkie fabryki ZI1"zeSl2l0ne w obu 
o, wobe,c br,aku 'kapitałów obrorŁowy.ch i związkach - przyzna p,anchyba, że to nie 
anie'&o kredytu, ni'e można na dłu- wi'ele, a jednak jakoś niikt ni'e ktWIB.pi się z 
i j'e.szcze czas liczyć się z potanieniem wpł,atą, która według moich obUczeń wy­
redukcji, a .w.ęc ... pozostilJje tylko sZll'ka- nieść powi,nona jakie 100 - 200 d()llar6w dla 
ie fakiego odbiorcy, dla którego wyroby I fabryki zrzeszonej w krajowym związku i 
asze zbyt drogie nie będą: 1.000 dolarów najwyżej dla członka wieI-

A k Ł t k · . t ., d kiego związku. onsumen a l nas. ręc.z,a S'lę ]'e' en 
_ ROISja11 Zauf,anie, jaki,e przed wojną jelSz- - Ale 125.000 dolarów na taki'e przed-
ze zy.skały s,obie na jej obszaraoh wyro- ! siębi'ors1two t~ mato przecie'żl... -,- rZUJCa-

--' k .. . .... t t - Tak, a.le zelohce pan me .za p omnJnać , 
y pOlls.kie i znaj-omość ryn'k6w jej w stro-I my. ., 
y prO'Uu CJl ttaszel] spraWIaJą, ze Jes o ' ,. . . 
dyny konsument zaglfank:zny, którego -. mowl pan Se~i'OI1" - ze. k~PQlWlać bę­
~r'o na poważną skalę' dłuu7V c'za,so- dZl,emy tu, w krajU przewt8Jzm'e u Jla&zych 

] I 1 -] d . ł ' d t . •. d . 
re's brać można w naszych w a r,u.nka c h u na owco~, o ego prz)'lUa.11ll'me'J ązy-
Dd uwa,gę, my i korzystać z 4 - 5-cio miesięcznego 

kredytu. Tymczasem sprzedając towu w 
Ros]i' - otrzymujemy w lwiej części go­
tówkę i w niewielu tylko wypadkach ma­
ksimum dwumiesięczne weksle... mugo­
terminowy we1ksd j.e.st w Rosji CZl~mś nie­
sp01ykanem i dlatego właśnie ten siktom­
ny na początek ka.pitał nam WYiStarczy. 

Dotychcz.asowe m::sze stosu,nki handlo­
e z Rosją mdały wszęlkie znamiona spo­
dyczności i przypadkowości. Od czasu 

. c 'asu !ozbrzmi.~wa wieść o pewnycth 
iill2 - \,ciaC'h, zawartych • pr1Jez handłtOw~ 
'rc.':s i\'ri'l ·~.t,~.w'o sowieckie (,.Tol'1~-, t:l!ł. ~_. • .5 

- Na począte<k? ... 
- A takI Jest t,o bow,i'em tylko pi-er-

ten, że tak powiem "wlkł,a,d" ~owa.rowy bę­
dzie spT'zedany, a statut towarzystwa prze­
widuje, że prz,ed0JWSzys~klem z zysków a­
morlyzuje się wkłady. 

- Z zysków - mówi pan dyrelktor. -
Cry l'\ZJeczywcr,śdte . moŻIlia na IpOW1<łJŻne zy-ski 
licz)'lć? , 

- N3.iP,ew.no. Doświad.czetnie moje, a 
tLilJbr,ałem ~o p'l'l21e,z szelrelg lat, kierując w 
slowa'eckl~j Rosji in~etreSlami tS'Pó~ki handlo­
wej "Brytopol" , uczy mtńile, Źle na manu­
faktune polskiei mama zarobić netto 30 
proc., na innych zaś wyrobach nawet do 
60 proc. - talk bowiem niesłychanie wy­
bujały tam ceny. 

Mówi'ą'C najZ'Upełnoiej be'Zlstronni'e "Sow­
p-01tmg'' je.sŁ intereJSteiffi śW1ioe'tn)'lm, a dowo­
dzić telgo dhllgo nie p'O!tr,ze'ba - wYlStarczy 
przyqll'z,eć s,Lę hilaJtllSom tŁowarzystw mrilesza.­
nyoh angde'lsko i niemie'cko - ro's f'pSlki ch. ;Z 
tego tetŻ wJłaśnle PO'wodu nie mogę zrozu­
mieć ,absŁynencjti. Łodzi Wl21ględ~m towall'zy­
stWia, kt6r~ pll'zedei ,jest i fe} d,Z!ile,c·,{dleiffi. 
Po,dkreś!.am, że me gałęzl,e p'l'ZemYlSłu 
p-OIllSki~lgo w dohrz.e zrozumllanym ·in'te-resi'e 
włrusnym do s.p6Ij)ki przystępują, tem1bar­
dzie,j, że j,aJk JUŻ nadm~'eniłem udzila,ły są 

'llJite1zwykJe skromne. 
Wiadomo mi jednak, że pewna hurtow­

nia włókiennicza w Łodzi, najwięks:ta, zre­
sztą, która dokonała ostatnio poważnych 
tranzakcji z sowiełamł ,zaga!'niałą.c bajoń­
skie sumy zy~ów do kieszen,i, gdyż swych 
fabrykantów umie przydusić jak się należy 
- rOlZ~ija ~ącz1Wwą agiltację pneciwko 
pnysłępowaniu do ,,sowpoltOł'gu" ... Oczy­
'W~ta - że ze w~lęd6w Ikonkurency,;n~. 
Jestem jednak peWifly, że rorowy zmy.sł 
praktY'czny wrelszcie. przew.ruży i Łódź śla­
dem innych ośrodków przem)11Słbowycm. do 
sp611ki przystąrr>i. 

- A ilStni'eni1e praiWine "SoWtpoHor,gu 7" 
- J 'elst jiUlŻ n.ńte'll1lrul utrwa,lone. M6w&ę 

- n.j~mal - gdyż Cihcę być ZJUpeł,nJ.e ści-

sły. Podp-ilSaliśmy umowę maj,ąc końcesję 

ne podn1esion~ być nie mogą. Ze sn-onl 
za,ś Z. S. S. R. mUlSi ją jelSY.:'ze !'a'tyf,~k0'W\8.ć 

"Sown:ark.om" - co zresdą jest kwestj4 
dni i jestem przekonany, że z dn. 1 ~ź. 
dzierni'ka" t. j: z dniem rozpc~ęda roku 
g'ospodarczeg<> w Ros~ - będziemy mogli 
rozpocząc działalność pn~z zakup pie~ 
szych parlii wyrOtl-ów pls1rich ... 

- ... na kiredyt ? .. 
- ... na kr.edyt i wywiezienie ich & 

Rosji dla sprzedaży ... 
- ••• :ta gotówkę? ... 
- ... OCZywtSCle za g, tówkę, gdyż ~ 

winy Łodzi ' nie będą to jeszcze wyroby 
w~ólmiste, a inne, za które z łatwośoUi 
można gotówkę otrzymać. 

- Komu panowie mają prawo sprzeda .. 
wać? 

. - Wsz)'lstkim a'bs Otlutni e I W um<bwWe f 

rząd'em sowileCIkim n:amy :z.a,strze,żone p.ra­
wo ołwoierania na tefen~,e Z. S. S. R. sMa,. 
dów i sprzedaży nawet detalicznej (,na toe 
jednak nie pójdziemy) "instytucjom rządo­
wym i prywatnym, ,związkom ł osobaa: 
prrwatnym" ;ak mówi dosłoWlni'e tek'st kOl1 
cesji. 

Żegnamy pana Senjc'ra, cWiękując za 
uprzejmie udl~i'e'I'one cenne inform,acje i do­
wila,duąa.c się na pOl:l;elgnan1e, ż,~ ocz~kluje je. 
g,zcze ciC\Jgle osta te.c7Jl1Y~ de'cyz.~ 1Jw\i!\!~.' 
ków łódzkilc'h. 

Wł. Best. 
• • • 

Komunikat rząd'owy, zawia.damiaj.ąey e 
u'tworz,eD'iu .,Sowpoltorgu" był nieścisły; 
p. Henr)'lk Seni'olf nl,e j,e'st przoost.a.w\d.e­
lem Sowie'łów. leclZ j,elSt obywatelem pot. 
50kim i p~odpi,sał umO'wę łąclznie z p. dyr-ełk. 
torem Jerzym Lempi.okim z rami,en~a pot. 
slde,go towarzYlSbwa ha:ndllu z Rosją "Pol­
ros". Z ~amj,eni'a Sowi,etów podtpilS'ał ją za­
stępc,a komisail'za ludowe.go handlu "" 

wnętr~n.e.g,o p. M. F.rumlkin. 
. v:rr! I tb ')wYm r Jemysłowcem 

)' :'urtowniikiem, jedn2tJ.!o\roż o regulu­

j wymianie hł!ndlo··"fi :~,Rltle jeszcze mó­
ri ~!ę n;ezwyk1e mgliści, liepewnie i nie 

kretnie. " 

Zał'ożenie ud-ziałol,8: towarzystwa 

wsza rata udziałów, na;stępnie jednaJk 
wpl8Jcać się już będzJie 1 OW1a.rem , a wńęc nie 
przedstawi to tak wielkicih trudnoki, gd'y7 

od rządu pO'Iskiego, truk że ze strony Rze- k..; 
CZY'pospolitej już żadne wąŁp[iwości praw- i Ryne plenlęZny 

eszanego dla ha,ndlu ,e" . 0 _ sowieckie-
"Sowpoltorg", któr( ~t·!:~'pierwlSze.j chwi­

bardzo przy,chylnie.,i~'sL widZ/iane w sfe­
ch rząJow)'lc1h i CI • '7 się znakólnifem 
'parciem prem~ra G. ":bskiego i ministra 
larnera - zdawało slię wrÓŻyć bHZ'kość 

C"'\'2zego zwrotu w s,tosunkach pomię­
y obydwoma . rajami. Tymcza'sem 1'07.­
lczęcie dzialalnośd ktonsorcjum opozma 

ni,esaII'owicie i działahość jego dągle 
zcze nie wychodzi ze stadjum konfe­
-:ji. 
S~hcąc dowiedzieć się o plt"zf'czynach 
,b popadnięcia w letarg tuż po narodze­

.• ~ - zWTócHiśmy si'ę po informacje do p. 
ry,ka Senjora, OISobistości kierowni'czej 
Sowpoltor,gu", jednego z przedstawi­

,It Polski (a nie sowi,e,t6w, jak donooiły 
z.ekręcone, nie,s tety, wi,e,śd telegraficzne 
Rosji), którzy umowę z "Narkomwniesz­
rgiem" podpi.sywali. "Głos Polski" dOlno-
już, że p. Sen,jor wespół z pp. Saenge­

m i Łempickim by w Łodzi i pertrakto­
ł z przemysłem iniejtScowY'm, ZJrzesZlo­
n w związiku "wielkim" i krajowym, 
rwsze nasze pytanie zmierzało do wy­
jdleni~ cdu tej wi,zyty. 

- P.>jechaliśmy poprostu po pieniądze, 
~w i pan Senjor. "Sowpoltorg" powstał 
zy łącznym wysiłku wszYlStkich zwią,, · 
w przerrysł'owych, zrzesz'l'lych w t. zw. 
ewia lanie" i rozpo.częciu przezeń dzia-

.-: formalnie nioc już nie stoi 11a prz~­
kodzie. Jednak tylko ... forrmalnie ... FaII­
cznie bowiem "Sowpoltorg" nie :na je­
;ze kapitałów. 

zakladaniu zaś towarzystwa. z 
które~o pojec'hilJHśmv do MOISkwv 

~~~~~~.~~~~~~~~~~~~ I ~nrnW~~~Mij~W~ . 

Dolar l dyskonto w Łodzi . dziSiejs~f~i~~~J~\r~~'d~~we~r~~~~i!a~r:t)b~; 
W ciągu osŁatni,ch k~lktt dni ku,rs dola­

ra na rynk.u prywatnym wykarywał dąlgłą 
zwyżkę, dochodząc w ubielgły piątek do 
6,40. Wskutek iedn.tak zwyiJkikwrsu ,oficjaJl­
nego w dniu pi-ątkowym do 5.98 i polm-yda 
pr~ez Bank P'olski Zta'ptowZ/ebowanla prze­
mysłu, nastąpHo 1"apt'OW'll,e zmniletjszenie p,o­
pyłu na c za.rn ej gi'ełdzie, a co mtf>,Jl1 idzie 
obnilŻenj.e kUil'su. 

W ciągu dnia SloboW'ego kurs utnzymy­
Wlalł się nla pozi,oml'e 6.18, w dnDu ZlruŚ W1CZ'O'­

rt8JjlSzym od nana odcZlUć się dał1a silna ten­
denda zwyżkow,a, która ie dna!k , wskutek 
zna1cznf'ch iJ,ości materja'łu dol aIl'oweg o. na 
rynku uległa zał,amanill. Kurs os-cy,lufe oko­
ło 6.02, a znac,zne zaloHarow,anłe do,Lal1"6w 
p.rzez K,atowice przyczyni się ZlapeWlll'e do 
nadania kursowi dalsl'e,j tendencj.i mi,żktO-

NajdotkJliW'Szą bolącZlką łódZk. przem. i 
hrundlu j,est na,dal mezwydde dotlkli1wy brak 
płynnych kapibaJłów. Copr,a.wda w ubie­
głym t)11~odniu s'tapa dYl'lkontowa na rytl1lku 
pry'Wla,tn)'lffi ul1eJgla pewnemu obnij'Żen:i'u, 

wą.tpioć jednruk naleźy,czy wobec ponowne; 
zwyzki ku'l'lSu dolarra nie iPOWirÓci ona do 
poprzedn~ego poziomu. Obecnie Zla d<llbre 
w0ksle zŁotowe pbacić tll'z.eiba 6 i pół do 7 
Iproc. w stosurnku mj.etSięcznyuu, !przycwm 
matedał gors,Zlel~o g,rubunlku rue s'posÓ'b &pile>­
nięiyć. 

Weble cLolJa,r'owe, ktÓlryoh z,nów d'Uta 
itlośt pojawiła się w obi.egu, dys,kont,owane 
I\ą po 3 do 3 i pół p,ro'Cent w stosunku mie­
~ięctZ.nym, 2la,le'ż,niile od wartości lllilllteTlj,ału. 

(rzl. 

Upadłości na prowincji l Grupy zagraniczne na Tar .. 
We wtor~k dnia 15 b. m. o gooztnie 7 ' gach- wschodnich 

wiecz,orem odbędzie się w cenŁra1nem sto­
war.zf'sw,niu k.up-ców i prremystowc6w 
wo,j,ew. łótdzkielgo (Pi,O'trk'owska 10) zeblf.a­
ni,e w1erzyde,li Daw. Wajsbroda z Wieru­
szowa, w cdu wdrożenia k,roków up,a,d!ło­

ściowf'ch. 
• • 

, Zawiesiły wy:pla tę Hrmy . włókl'ennicze 
J .• HaJa,r, Rzes,zów i J. Si,egel, Rzeszów;' 

Re,jestrację witerzytelności u ty.ch firm 
przeprowadza wydział ochrony kredytów, 
przy stowarz\Tszeniu k.upc6w m. Łodzi. 

WYlStasw.cy zagt'atni.cz, ... ~ y-stąa>1li na te­
goroczu)"c:h tall'gtlilClh wschodnich przew1aż­
nie w zbi'owW)'Ic'h 'gr'up aC'h , z pośród któ­
Irych wymi'c'nić na.Je'ży pod wZl~lędem licz­
bowym na pierwszem miejscu Francję , pod 
w~lędem zaś gustowf'o§ci e!k'spozycyjlIle.j 
Rumunję. Znactroe za~nter~ow.alIlie budzi 
także g.rupa slowL'eck1a, umnetSZCZQIla w bo­
cznem skrzydle pawilonu sztuki. Po'za 
w:spomnlanymi na V ta,r:ga,ch wschodni'ch 
występuia takle ~,ru,t)y: hOllende,r'Slka, 
szwedz,ka i gJ'ec,ka. Sr,>ora.d)'lcznie wy,gta­
wiC!;ć1 A t'< tr::l, Cze:::!losłowacia, JUigooła1w ja , 
Btt.fl!arja i inne p.aństw!&. 

następu;ace: < 

Dolary 5.95 
Franki franc. -.­

C7FJO. 
Belgia -.­
Holandja -.­
Londyn 28,50 
N. York 5.93.­
Paryż -.-
Szwajcarja 113.25 
Wiedeń 82.75 
Sztokholm -.-
Praga 17.39 
Pożyczka dolarowa 62.-
10 proc. pożyczka kolejowa 85.­
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. poźyczka złota 70.-
4 i pół proc. listy zastawne tiem, 

skie 15.50 

.. 

5 pr. obl. m. Warszawy przedwojen· 
ne 13.75 

4 l pół proc. oblig. m. Warszawy 
przedwojenne 151.8 

Giełda aktjOw3 
Bank Dyskontowy 4.50 
Bank Zachodni 1.15 
Chodorów 2.65 
CzęsŁocice 1.30 
Cukier 1.45 - 1.4{l 
Węgiel 1 

NntowBota złote no. 
W dniu 14·ym wrze~ni8 
Za 100 złotych: 
L.ondvlI 
Zurych 
Rerlin 
Czeki na Warszawę 
\Viederi czeki 

blmknoty 
PYa~ 

19'25 r, 

28,50 
90.60 

71,44-72.16 
71.'>2-7168 

119.65-100.15 
1l!l75-1U~75 

570.-
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Licytacje przymusowe. 
Wydział PądaŁkowy Magistratu m. Łodzi niniejszym podaje do 

wiadomości, 1:e w dniu 16 września 1925 r. między godz. 9 r. a4-tą 
po południu odbędą się licytacje przymusowe ruchomości niżej po­
danych osób za niewpłacone podatki: 

1. Acltermatn ~uchlt3, PI. WoiillOści 11. 2 szafy, tOOll eta , k,redens, maszyna do SZy-
cia, 2 kalJ>Y, stór, 6 kirzeset 

Z. Andrzejews'lci Antomli, Drewnowsdm 95, sllaia, bj~HMiraiJ'ka, kaala,oa. 
3. Bilrencwa,jg J., NaiJ'utOlWucZIa 49, pilanrilno, Icredens. srt.afa. 
4. Bryi MOI.liesz, Odańsb 44, piamdlllO. 
5. Berlilnermw M., P611ll00Dt3 19, 14 tuz. sktatr,petek, smf,a. 
6. BTalndwa'lnmam N., Cegilellnita.na 28, 2 svańr, regrur. Icred·ens. 
7. BerU," 5z., SZlkolm-a 33. kredems, tremo, SlZaia. OItomatna. 
8. BergeiJ' Sz. 1.. Zg,i,erska 50, 100 booz.etk ceanen'tu. 
9. Boguslawslkii A., Br,rezlińs!ka 82, gtrurderooa, 0łłI0imaJ!1.a. 

10. Brzc.z,i,ńsk~ 8., Brz.ezlińskia 92, dmiet soo.fy. 
11. Biltner J .• Alek5a1!1drow5lka 51. szafa, zeg.aJr. swfłro. 
12. Brenner M., Ale~saaldlTowsikQ 88. d'w/le SlZafy. kredens, zegar. 
13. Cyme<rm3Jn Ratnke. CegJeJnit3i1lt3. 36, SlZaf,a, 2 kaOOIDY, sMI, 10 krrleset d'W,i.tP. 

kaJPY, zegaJ!', biblioteka. 
14. Chudobiński A., SrebrzyńsJ<:a 15. sza,fa. bufet, zegaiJ'. 
15. DawWow~oCz Sz., Podr,zecWta ó, ?ó paU we!,nr.l3II1ych ZII'imowych. 
16. Dymatnt J., Zglrerskt3. 30, katn<®a, sz;ańa. kredens, UlTząoowie sklepowe. 
17. Eps:z;ta,j:n M., N.-Ceg.i!eI,n~lamlll 24. s!Za.fa, stOIHlk. 6 kirzes,er kalll,a,pa. 2 krupy. obru~ 
18. Engel I., Al. l Marla 8, kasa ognriotmv<3ltJa. kiJ'edel!1lS, szafa. tooieta, mUil'ko 
19. Fogel R. L .. KiIlińStkiilego 50, 2 sz,a.fy. kred,ens, k;a~J,a ,pa, dwt3. lustra, biiblioteka. 

maszYl1'a do szycila, stół, krede,ns kuchellll!1Y. 
20. rajgenbaum 1.. Cegde1ru!aJn13. 26, mas·zym do SlZYciJa 
21. Fog.e! J. D .. WschpdlJllit3. 55. 20 s,ztuk pods.ze<Wkl 
22. rilSzer D., Ceg!j'el,!JIi'aI!1la 26, 9 sz!Juk toWl3ll'u. 
23. flisz el J.. Ceg'LeJnflaoo 36. 100 sztuk towaru. 
24. rra,jond M., Protrkowska 25. kocilol do delkaiy,z,ow~ llor,ządz. sklepu 
25. GoldoWQ.R; 1.. N.-Cegdlel,niull!1a 10. I us,tro , szata, :vega.r. st6l, 6 kr.zeset. 
26. Gersz;aI!1owdloz B .. N.-Ceg;itelnillam 12. kredens, QIt{)lTllt3il1i3l, s,tól. obrus. 10 krzeseł. 
17. Gers.zon J .. Narurowaoza 40. zegrur, kaall3lP<l. 
28. GIVk$ltt1a,n Sz .. Wschodndia 31. sJcrzYll1ka przędzy, 
~. Gumultka L., Za.chodlllJta 62. kredel!ls. lustro. 
30. Gol<lfarb I .. WalboIrsIka 28, swa. k,redens. 
31. Grlilllsztadn M .. Poł'1ldl!lriOlW«ł 32, 2 sZ>aJfy, kredens. m,asltyna do SZYC',2 . kżalll!<a 

stól. sześć 1m'rzeseł, SZtama, glal!1llilwr. 
'32. GoIdber Sz .• Pańs3<>a l, WwaJ!' w sklepie . 
33. GutInatn A .. Kons-tlW'łYlllowska 54. pllllil1QIllO. 
34. Or05malll U .• Aleoksatnd,ryjska 13, dWli'e s-taJ!y. 
Mi. OoMOZIilk S. 8., N()fWl()IllJd!ejs'ka lI, 70 tl1lZ. SZ1'. led,w., 7 tIlZlll1óW pędzli do zo-

lenilIa, sześć tumnów kra,WI3t!ów męslklich 
36. GrunlWald P., AI-ekSoaJl1dryjSlka 28, smfoa. 
in. Gotllilb P., Alekst3il1lC1rowska 121. szafa. 2 nocne s,to1l~1cl. kir ed ens , k,a,mJl'3.. s16ł 

S7.eŚĆ krzeseł. 
38. Ha,łpern J.. POiIl\ldlll,ilOwa 20, kredems. stór. Ó krozesel. sZłafa, zeg.a.r, dw~e noooe 

sz.afkS., obT'3lZ. 
39. Hi!meJfarb N., MoaJI'YsW,s,ka 25, 2 Wtmki ryż,u. Z wonki mąka 
40. kkoWIDcz S., 51dadorwa 14. d'wd'e SZMy. 
41. JakuboWTkz A., Ogtt'ooowa 20, g.ZIa~a .. 
42. KryłowdJeckii L., Al. K()śaiIU'SZik~.9, 60 wnuk roWiaJl'U. 
43. KiJ'YgUleit' St .. Koos,tal!1,tYlllowlSika 78, klredoos, tremo, 
44. Kaufmam Sz., Rybna 17, kredens. sMł. 
45. K'WIiIaJtk{)IWs~ R., Z&1ierslk-a 15, &ZIMa., pa.ltŁo I esdcnn e. 
46. Kwmh~c D .. NOfMllloa 20, ze,gar. 2 smfy. lustro, otoma.n.a 
~7 •. Krumholc J., Engla lO, 2W13tt'SlZtlarty tkacloIle. 
48. K1a6nmrut Ch.. Borys.za 3, S1Mta., leż,ank'll>, lm'edem 
49. LubelSilcl L.. WsełtoditJJDa 51. 2 sZ13lfy. 
50. Uber1llOO B .• PfotJrroW5lkia 42. ma5łZYIJ1ia d~ s:zyoia, lustro. 
51. Lasmaat L .. KJi!liilS'1dego 18, 2 smiy, krede:ns. oto.malll'3, ~gI3iJ', st6ł, 6 knesel 

murko. 
5Z. Lihermal!1 H., Pótnoooo 10. 50 butelek likilell'u. 100 butelek wMk,r 150 butelek 

"M. . 
53. Lewtillla l. SS-W1Ie, Nowomiejska 21, 50 szło tO'WlaJI'U btlle,go. 
54. Utrowskl Sz.., P()ItJ1()1!'sk!a 60. 1,500 tuz. pończ,och. 
55. I...fipszyc J., Za.chodlnJiJa 49, 3 sz.a5y. otoanaala. 
56. Libeorma'n J .. K()J1L')nallltY'OOWska 29. kredel!ls, tremo, 2 Sita f y, stór, 12 krzeset 

leżaillka, IU$'łlm. 
F/T. LewkowUlCz Sz., Weoola 4, 2 szafy, lustro. krede:ns, o(l()tl1'a~la. s,tór. 
58. LilMch K., Bnze7Jilisb 62, 2 bufe.ty, sZlllifa, ~red&ns. 
59. MaMlIlłlok G .. Gdańska 39, kas.a ogn,iIotrwa~a. maszyna do pfs1am.ua, bilUlfiko. stM 
60. Maderczyk L, PółOOOl1la 18. szaf.a. otom<lioo. tTemo. 
61. Mhl<l2laJI'ek H., Brzezńtiska 88, 200 but. wódkri, 12 k,rzeseł. 4 sioliJld. soafa,. stń! 
62. Nadel L, Nowom~eJska 2. zegaJ!'. Z S,toJQk1" goaJI'deroba, I1JSotTo, !<Jredens. 
63. NaJdOiJ'f A .• Południo:wa 9, tremo, l paro s,zlorów, zegrur, b!lulJ'ko, s~6r, 6 krze­

seł, kredens. 2 s,z,rufy, otomarrta, umY'wadk.a, s1ó1. 6 krzeseł. 
64. Orensztadn Ch" NOI\voaJca 18, 2 S<loa~Y. IUSlko octomana. 
65. P3II'ze'l1czewskii H., Zg,ierska 44, 100 tuz. talerzy, 100 tuz. szkhbnek. 200 h­

ia/llsowych dzbaa1.ków. 
66. Patk1Jła r. J .• Dol1ll1a (RadogoszClZ) 6, ul"ządz,enie siki ej}u , k'aI!1i31Pa. 
67. Rarlt!her L, Pof.udnIDowa 28, lustro, lm'edens, otonnal!1l3, zegar, s161, 9 k,n.esel 

1oałella. 2 nocne s,zaflkri, swa 
68. RadchmaJl1 M., Pol'1ldtJiiOlwa 23. tremo, kredens. umywa~oka, kas-a, g<łTde.rooa. 

2 sz,af-ki ooooe, 2 stafy, 2 fote,le. kamoaiJ>a. s·t6I, 6 krze5'eł, atoma~la" nl!3ISZYll1,a 
do s,zycl,a. 

69. Radbenha.ch H., Al. I Ma,j.a 19. kredens, pomoon4lk. 

15. Ganc:tar€'k J, Niska 4. maszyna do szycia. 
14. Goldhar 1., Przejazd 45, Slarni1ur granatowy. 
15 GlIksber~, Piotrkowska 128. ~ kontuary. 
In. Głf'\wińskl H, Slerl1/lzka 3, faklet zimoVJY, szafa, 2 suknie, 4 pary ekar-

petek, 2 kapy na lóflta. 
17. (ierszt P., Rz~ows\{a 97, Ił szafy. 
18. Gliksman N .. Glówna 55, szafa, toaleta, 2 nocne stoliki, stół 
19. Gruszcz"ński K., Nawrot 54, 2 szafy, 2 kontuary, kanapa, lustro, szafa, 

9 par obuwia 
~O Gawartln J., W ó!czańska 21, kredens, pomocnik, zegar, garderoba, tosle· 

ta. leżanka, sIół, 7 krzeseł, 2 fotele, 5 dywany. 
21. Goldber~ Sz" W6lczańska 65, kredens, 12 krzeseł, stór, tremo, kanapa, 

szafa. lustro. 
22. GoldlusŁ E., Al. Kościuszld 52, pianino, kredens, zegar, maszyna do szycia 
20. Gliksman J., Piotrkowska 60, 2 szafy,5 kapy, zegar. lustro, ~ krzesła. 
24. Gomolińsld Z., Kilińskie~o 97, zegar. 
25 Sztainberg '., Rzgowska 0, 5 worków mąki, 2 worki cukru, 2 - grochu 

100 puszek szprotów. 15klg. herbaty, 2 skrzynki pomarańczy, 2 skrzynki, 
<:Iiwek, IQ kltl. cz~koladv. 

26. Ktr.ochma~Slkl Pr. Sza;r.a 21, lus,tro, kam'apa, 2 smfy, ~, m.a.sfZy,na do 
SlzyoiJa. 

27 Kutasz M., Rzgowska 49 2 wazony, stollik. 
Z8. KiJ'enker A., Kilińskje~ 116. ~rede,ns, kal!131Pa. bDuI"ro, sz,ań·a, taa]llta. 
29. Kli'ogszporn, Nawrot 92. J>ianino, kredel!1s, lustro. 
30. Kowalski J., G1ówna 24, sz,a.fa., 2 wałki. lus,tro 
31. Ko7Jiorows.ki St.. P,ilOtrkowska 107. 1500 ż,airówek. motor elekotr. 
32. Kon A., NarutoWli.cz;a 30, kredens. forł.eplaal. 
33. Ka:ffenna.n A .. Za.wa,d2Jka 22. pialTlino, kredens, otomana, zegoar. 
34. Kna/Pp W., KiL1ńsk,iego 109. pi.;llnin.o. 
35 Lewi W., Piotrkowska 84, kredens, sz;a~a. 
36. LessBng A.. N3Iwroł 22, 2 ma,ndol,iny. 
37. LubołYlll,owticz L.. Przejazd 36. kredens. zegar , kanapa. szafa, 2 fotele, 4 

kirzesra, biJurko, pi,arrJJi,no. 
38. LeOI!low O., Na.wrot 89. różmy towljJr wsklepte. 
39. Leimw Sz., Pbotrkowska 85. umywalka. 
40. Łycz;kowsJd J .. 5redlecka 16. sufat srurnowa,r. 

.41. IJulcin R., Piorl:rkows'ka 88. 2 biurka. 
42. Mak6wtka P .. Rzgowska 39, biurloo. 
4:1 Mikoszewski K" Katna 56, bilard. 
44. Michel M .. T!lr~owa 32, kanap/l. 
45. Maler A, Piotrkowska 88, kredens, zeSlar, otomana. 
46. Mendelson B., Przejazd 50, 2 szafy, kredens, otomana, toaleta, Siarderoba 

47. Maliniak H., Przejazd 50. kredens, zegar, pianino, toaleta, szafa, 10krzeseł 
41l. Majewski L., Przejazd 48, tremo 
49. Orbach 1., Piotrkowska 88, kredens. 
fO_ Potocki .1.., Rzgowska 100, lustro, szafa, komoda, kanapa. 
51. Pr6chnickt W., Sokola 15, szafa, otomana, maszyna do szycia, st6ł, lustro. 
5~_ Palęcki M •• GlÓ'>1'na 24, 15 palt damskich 
55. Parzęczewski S7', Ki1Ińsk ' ego 127, lustro, kredens, biurko, umywalka, oto-

mana, ze.;!ar. 
54. Rapaiski 'T, Napiórkowskiego 49, kredens. 
!i5. Rajchman O" Narutowicza 25, toaleta, 2 szafy. otomana, tremo, umywalIta, 

bibljoteka, sMl, 12 krzeseł, kanapa, 2 fotele 2 krzesła, kredens. 
56, Rorman E., Piotrkowska 85, kredens. 
57, Stańczak W., Napl6rkowskiego 81, szafa, 2 bufety, 2 bajty. 
5R. suwalski A., Kilińskiego 207, b,urko. 
59. ~alomonczyk A., Gdańska U5, 2 szafy, tremo, otomana. 
fiO. Serwanski F., lilównll 50 2 lustra, kanapa, bufet. 
61 Rztekmiler J, Nawrot 59, szata, lustro, komoda 
62. Salomonowski A, Andrzeja N! 53, kredens, otomana, zegar, biurko, stół, 

4 krzesła. 
65. StentzeL R, Wólczańskt\ 74, bibljoteka, kanapa, 2 fotele, 4 krze sra, dy 

wan, kasa ogniotrwała. 
64. Szachno L., Kilińskle$!o 86, biurko. 
65. Tenenbaum J, Al. Kościuszki 29 kredens, zegar. 
00. Taśma, Ce.delniana 71. zegar. 
67. Walczak K., Wólczańska N! 251, fortepian, kredens, otomana, zegar, po· 

Iyphon. kasa ogniotrwała. 
6S. Weiss H, NarutoWIcza '55, fortepian, kredens, otomana, zegar. 
69. W o\Jński A" Gdańslta 118, zegar, kredens. 
70. Wolny Br., Przejazd 86, ~zafa. 
71. Wolf J.. Andrzeja 29, kredens, zegar, garderoba . maszyna do szycia. 
72. Wenger J., Piotrkowska 92, garderoba, umywalka, kredens, biurko, ma-

szyna do szycia. 7 \ \7 - \ -
ZARZĄD 

Fabryki SUkna i Kortów KAROL HARTKE, Spółka Akcyjn a 
w Tomaszowie Maz. 

zawiadamia niniejszym pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 10 paździer­
nika 1925 r. o godz. 4 p.J południu, w lokalu Zarządu w Tomaszowie 
Maz., przy ul. Warszawskiej Nr. 2, odbędzie się 

Nadzwyczajne Walne 

Zgromadzenie Akcjonariuszów 

Z dniem l-go października zostanie 
otwarty 

Komplet Freblowski 
z p~cząt~o:vem nauczaniem (ki. A 

I B) I gimnastyką rytmiczną. 
Zapisy dzieci od lat 4-7 przyjmuj li 

H. HARTHANÓWNA 
I K. BAYHANÓWNA 

Hili6slUego nr. 44. m. 11, 
od 11-1 i 4-6. ICI-' 

Głuchoniemych, umysłowo nie­
dorozwiniętych i cierpiących na 
zboczenia mowy naucza i kieruje 

I.lic~tenstein 
Aleja 1-go Maja 11. 

Przyjmuje tylko od 5 - 6 po pol 
7119-1 

Ogłoszenia 
drobne 

Hauka i WJ[how. 
AngielskIego lekcji 
H i konwersacji 
bezpośrednią me­
todą Ansona. fI-8. 
Piotrkowska oM 84 
.m. 14, praWa ofi­
cvna. 7015·2-n 

angielSkiego i nie­
mieckiego, kon­

wersacji udziela 
mloda pani. Piotr­
aowska 102 II p. 
od 12-aj - 5 ej i 
6-ej-1C-ej. 15·0-n 

Kupno i sprzedai 
O

ka z y j n I e do 
sprzedania szafa 

duża. Radogoszcz, 
ul. Księdza Brz6z­
ki 65, róSl Hajzle­
ra, u Jask6,skie~o 

9<:l6-5·k 

Wolant bryczkI 
lekkie, resorki; 

rolwaSłI, sprzedam 
Kilińsklego 52. 

059-2 k 

tD~a\2, m\~n~an)3 
00 wynajęcia 2 po .. 

koje z kuchnl(\ 
od gospodarza. Q. 
ferty sub. . .\'! 18&: 

120-1 ·m 

O
bco - krajOWiec 

kawaler poszu­
ltnje komfortowe 
go pokoju, możli­
wie z łazienką w 
śródmieściu. Ofer· 
ty sub .• Szwed". 

068-5-m 

Pokój z utrzyma­
niem do wyna­

jęcia. Ul. Cegiel­
niana .NR 86-8. od 
12-4. 974-5· m 

Przybłąkał się duo 
iy pies od po­

lowania, ciemno­
bronzoVJY. Ruda P, 
bjanicka, ul. Pio­
tra 169. 110·1 d 

InteresY handlowe 
Kupię dom niedu­

ży na dogodnych 
warunkach Ofer­
ty pod .Dochodo · 
wy" do ,.Głosu·_ 

095-2-h 

Zagubione dOkUm. 

B
1echsztajn Abram 

Cegielniana tj, 
zagubił paszport 
polski, wydany w 
ŁodzI. 1O.!-5-z 

r 
itecki Leon zgu· 
l bil kartę odro­
czenia rocz. 1901. 

118-5'2 

(chindler Leoka· 
Ił dja zgubIła do 
wód osobisty. wy 
dany w Łcdzf. Ki 
lińskiego 154. 

7040-5-1. 

~zpikowski Wla 
11 dys\aw z.~ubi 
ksiąteczkę woj 
skową rocz. 1890 

114-1-z 

Ma.- Ister Praw 
poszukuje od po 
wiedniego zaję· 

cia. 
Chętnie u Ad 

wokata. 
Wiadomośc: Te· 

lefon 12-86. 
It6-l 

70. ReitŁ J., Konsbantynows,'ka 104, pilain'floo. 
71. RetclęwSlki P., Fr3l11cis.ZIkańska 58. tremo. kredens, stór, 12 kr.z.eseł Z następującym porządkiem dziennym: KUPIE 
72. Sw.\.czarek L., 5kwe.T0Wla 20, smfa. 
73. Szy,per M. L .. Zitelona 17, poP3J!1Uno, kredens. , '1) szczegółowe sprawozdanie Zarządu o obecnym stanie przed-
74. Szydlowsl1ci. M .. Pórnocna 1.1. 4 work! mąłd, 2 workii k~y. siębiorstwa o dalszych jego losach ewentualnie o sądowej likwidacji 

P
okój komtortowy 

z utrzymaniem 
dla 2 osób War­
s~awa, Sienl{iewi· 
cza N! 4, Minc. 

UŻYWANE V 
dobrym stanie dłUt 
gle damskie paltG 75. SaJlomOl!J.owlllCz L., Wschodnula 70. pWtlllllO. kredens, pomOOl1!ilk, z,eg al1' , mQstZv,na przedsiębiorstwa 

do szycia. g3lrderoba. • ' • 
76. Sz!,ic Cb .• NoWOOJlile,jska 11, 2 szafy, kredens. 2) wy~or d:vóc~ nowych cz.ł?nkow, • 
77. Szpilka A .. KonSltam,tYl!lJows.ka 37a, kredens. pomoooiJk, zegoaJI', stół. 12 krzeseł. 3) obclążeme meruchomoścl pożyczkamI, 

szatt3.. toaleta, 2 no·cn,e stoli,ki, leżanka. pi'aJtWno, kal!1alPa. bimko, l>ibljoM1{a, 4) wolne wnioski. 
stóŁ, 2 fotele, ga,rderoba, toa,leJta, I eŻaJl1ka. '1 . t . d'd' d k tk d' d ..J. 

78 SaaldOlWski H., Ceg,iel,no1a,noa 19, kredens, gardell'ooo, otom1aal.a, stór, 100 klrz.e- (J .1 e. ~ebrante o ~le oJ zle.. o s u u, z p.owo. u me o::>;a-
set obrus. () obr.a,zów. szafa. ? st,o,liIkii> tecznej IlosCl przedstawIOnych akCJI, to ono odbędZIe SIę w drugIm 

71) ~zeres'Zewsk,i E., Gd~ńSok.a 37, forte.pil3J!1, ~redems, zegaIT, k3ITJI3JJ>3, stół, 12 ! terminie z tym samym porządkiem dziennym i w tymże lokalu dnia 
krzesel. s.z.atfa, 2 s1olHk'L, toaleta, goodOo1'ka,. bl'UiJ'ko, fotel. 25 października 1925 r. i będzie prawomocne bez względu na zło-

BO. Szereszewska W., Gdańskta 37, kasa ognhororwt3.~Ill, g.a.rderoha, tremo. ...·1 ść k . 1125 1 
81. Suliński A .. Mrurys~ńsika 9, 3 slZaf:v. malS.zyna do bule.k. :t-oną l O a cp. --
82. S3Iwdcki K., MalTYSJińska 9, 2 worki ryżu, l wOlTek mąkli, 50 ka\'.·. mydła 
83. SobieT'aj L, Ma;rvsdńslka 6, szafa. octomal!1a. stól. tremo. 
84. Tygi,er A .. Pol\1dnfilO'Wa 20. lustro, 2 sza,fy, zeg,rur, 4 szadc 
85. TaI!1detnik A .• Północna 8. ;) szafy. lustro. 
86. Trubowk:z F., OgrooOlW·a 9. for~elPi'3!n, bi:urko, bilblJ.oteka 
87. Tug,zyński 1.. Al. I Ma.ja 20, sz,a.fa. rega,r. lustro. 
88. WaJsbart H .. KOlJs,tal!1 t:vnowska 54. sza,fa, lus'tro. 
89. Wq,ncygsve,r C., Km,iński'ego 44, krede!1JS, 1115t'I"O, kal!1a,pa, otOoiJ1:::.;]). bna.'P3. 

s,ad11owa,r. 
90. Wadnberger W., Kon5ta.nty,nowska 36, kozetka. lampa. 
91. Wadn-tral.lb M .• KOoŚCjel,na 5. szala. 
92. Więckowski 1.. fu,zezi.ńs.ka 92. SIZ'a1a. 
93. Zeidler P .. Łakowa 19, kr eden/; , pomocni.k. zegaJl', b ilUJrko , stó1. 6 krzeseł. 

2 fotele. 
04. Zajderman L. Z3Iwadzka 25. kredeThS, zega.r, gramofon. stół, 12 krzeser, fOJtel. 

Bkl.KURSY GIMNAZJALNE 
KLARY WOLFSONOWEJ 

przy ul. Narutowicza 44 (Piramowicza 2), 
Kursy przedpołudniowe dla młodzieży wieku szkolnel'lo. 

Kursy wieczorowe ala dorosłych. 
Przyjmuje się słuchaczy (ki) do klas od II do VIII 

bez e!tzamin6w wstępnych, a po miesięcznem przygoto 
waniu'ich przez grono profesorskie nastąpi klasyfikacja. 

Lekcie już się rozpoczęły. -Zapisy trwają. 
Kancelarja czynna od ~. 9-1 I od €l-ID wiecz. 

_ ... -
Dr. 

t. Prynul~~i I ul. Zawadzka l, 
I tel. 25·38, 
powrócił 
Choroby skórne 

weneryczne 
i moczopłciowe 

7002-5· m 

Poszukuję miesz­
kania 2 pOkoje 

z kuchnią z wy~o­
darni wśródmieś' 
ciu Zgłoszenia z 
podaniem warun­
ków do Administr. 
.Glosu Pol!\kiego" 
pod .. Słoneczne". 

1008·o-m 

r.okój ładnie ume· 
., btowany jest do 
wynajęcia. Piotr­
kowska 145 m. 8. 

057 -1; m 

nokój z osobnem 
wejściem do wy 

najęcia. Południo­
wa 58 m 19. 

067-5-m 

95. Zadbęrt E. Ch .. Za'wadzika 22, kredel!lS, zegall', bitlI joteka, stór, 12 krzese1 
I{,all'deroba. szafa. 

96. ZylbMher~ S .. ZaJka,tna 19. 2 sz,afy. lustro. 

Uwaga: Oplata miesięczna od 15 do 20 zł 127-1 
r~j~~~~~~: DoniesienIa mIm. 

97. Zylbersz3lc M.. AJ. I Mada 16, 2 sza~y, szoa,fk,a, tremo. obo.m.am,a, krede~, 
stół, 6 krzesef. 150 s.z,t. podszewki. KOMUNIKAT. 

98. Zalcman 1.. AI~ks.androl\vska 121. kredens. zegall'. szaf.a. kal!1a1'8. ma~zyna Nlniejszem podaję do wiadomości Szan, Publlcz-
do s,zyci1a. sza,fa-l':'.al1'd'&roba. no~ci, ie po pewnej przerWie otwiera m dz.', we 

W dniu 17 września 1925 r., między g. 9 rano a 5 po poło w!orek, 15 wrzain'a r. b. NAPOWRÓT istniejący 
1. Brandes H, Senatorska 4, szafa. kredens, biurko, kozetka. od wielu lat 
2. Baldinger M., Kilińsklego 115, kredens, tremo. PI'erws"orzAdny Zakład FryzJłerskl' 
5. Bialek J. H., Pansl{a 59. 2 szafy. szafka, otomana lustro. lJ 'l! . 

. ..... 9.93.-.7. Akuszerk~ Pipiko-
Wa przYJmule za-

I 
•• mówIenia pań. 

PiotrkOWSka 152, 
m.l4. 906-7-d 

Wzorowa Szkoła 

karakułowe. 

Oferty pod .L. T.· 
do adminIstracji. 

109-2 

Dr. med. 

E, 1~lIgsonnwa 
Akuszeria, choro­
by kobiece i We· 
neryczne (kobIet). 
Usuwanie włosóW 

elektrolizą· 

6 Sierpnia t (8ened.) 
Przyj. 1-4, nieza­
mofnym ustęp!i1WO 

7050 10 

Dr. 
ADAM 

Maszlanka 
Ul. Zawadzka 16a 

T elet 43-23. 

Freblowska 5. Busz H .. Piotrkowska 70, fortepian, kredens, zegar, biurko. 2 fotele, ka- zawierajacy •• Ion dla panów oraz pań, jak r6wnlet dla 
napa, maszvna do pisania ma:nlcure, pedicure, elekt,.. ma.at, i t. P 

5. Cyrulski Wl, Rokicińska e9. s7afa Zakład mÓi, który prowadzony będ2.le podług naj-
pod kierunkiem sił wykwalifikowanych, przy gimnazjum 

6. Dizner E. Rzgowska 55, warsztat stolarski nowszych hyS!ienicznych wymogów, polecam łaskawym E. Jaszuńsklel-ZBlIgmanoweJ, Południowa 18. 
7_ Dresler E., Przędzalniana 90, szafa, lustro, umywalka ze~ar. względom Sz. Klijenteli. 
8. Dektjarow A., Andrzeja 9, 10 par butów.' W nadziei, ii Szanowna Publiczność odniesie się do Uimnastylta szwedzka i rytmiczna. PllczatJd nauki. 
g Emme F, 6 SIerpnia 63, pianino. mnie z calkowitem zaufaniem, kreślę się z poważaniem Opieka lekarska Duża sala do gier i zabHw: Ogródek. 

10. FIszer Z" Napiórkowskie~ 70, kasa o)lniotrwał, 7 re$talów. L. KR.AKAUER. Zapi~y codziennie m. 5-7 pp. 97(-3 
11. Fromer H., Targowa 58, szafa. J,redem', lustro, pIlItO. 7122-1 ul. NarulowicOLa Idawmei Dlleln~'j 21. Opłata kwartalna 70 zł. 
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Redaktor 1 wvdawca: :Marceli Sachs· 'W drukarm .Głosu Polskiego· PIOtrkowska 86. RedaKtor OllDowledzialnv: Włabsław 11al!illsli. 




